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Czyn w cyi rach 
Pobieżne podsumowanie war

tości. podejmowanych mbowią
sań 1-majowych wykazuje im
ponujące sumy, którymi masy 
pracujące wzmacniają siłę go
spodarczą Polski i jej wkład w 
dzieło obrony śWiatowego poko
jtt. M. in. realizacja zobowiązań 
w· 284 zakładach produkcyjnych 
Lubelszczyzny przyniesie pań
stwu ponad 6 miln. zł oszczęd

ności. 

Podjęte w ostatnich dni-ach zo 
bowiązania robotników Krako
wa i okolic przędstawiają impo
nującą wartość prawie 10 m.iln. 
złotych. 

7;> miln. zł zaoszczędzą w ery
nie 1-majowym ro<botnic:r woj. 
IDosmlbWdego. 

· 163 zakłady produkcyjne woj. 
pomańskieg'O podjęły zobowią
ama, wyrażające si~ wartością 
ponad 13 miln. d. 
Członkowie związku zawodo

wego pracownik6w pnemysłu 
'*'*DiiJLeP i odzieżową:o wygo 
apodarują w czynie majowym 
~ 29,6%3 tys. zł. 

Nowy stroik 

w Hiszpanii 
PARYŻ, 16. 4. - Dziennik 

,,Humanite" donosi że 1300 
robotników fabryki, włókien
niczej „Bertrand y Serra" w 
Manresa (Hiszpania północno
wschodnia) przystąpiło do 
strajku, domagając się pod
wyżki plac i protestując prze 
ciwko nieustannej zwyżce ko 
sztów utrzymania. 

c . -

Oplata pocztowa utszczona ryczałtem Cena gr 15. 

DZIENNIK 
urodzin Obchody 65-lecia 

Ernsta Thaelmanna 
Wielka manifest~cja w Homburgu 

z 
16.1 

stycznej Partii -edności (SED) • 
Wilhelmem Pic..,.ttem na czele. 

Walter Ulbricht wygłosił referat 

Olbrzymi rozmach 
akcji obrońców pokoju 1 

Ernst Thaelmann 

o żvclu i clziałalnoścl Ernsta Tllael 
ma~na, o jego walce o jedność kia 
sy robotniczej i o pokój. Już za 
czasów republik! weimarskiej 
ThaeJmann był chorążym walki 
przeciwko wskrzeszeniu ilnperlali
zmu niemieckiego, o utrzymanie 
pokoju. Głosił on zaws:r;e donio
słość międzynarodowej solidarno
ści klasy robotniczej i wszystkich 
bojowników o pokój. Wyjaśniał 

niezmordowanie narodowi niemie
ckiemu prawdziwą przyczynę wo
jen imperialistycznych. Dzięki 
swym głębokim studiom nad ma.Tk 
sizmem-leninizmem, Thaelmann u
miał przewidzieć dalszy rozwój wy 
padków, ostrzegając nlemlecq 
klasę robotnlCZll 1 naród niemie
cki, :te Hitler - to wojna. 

BER.LIN, 16. 4. - Dla uczeoze.nla Wielka manifestacja, zor~ 

we 
PARY;t, lł.ł. - Dnia 15 kwiet

nia odbyło !lię w Paryżu nadzwy
czajne posiedzenie Krajowej Ra· 
dy Pokoju, na którym omówiono 
najważniejsze zadanie stojące 

obecnie przed :iwolennikami po
koju we Francji. 

Na posiedzeniu wyi:rosili refera· 
t:v: pastor Bosq pt. „Wzmożenie 

niebezpieczeństwa wojny i rozsze
rzenie ruchu w obronie pokoju". 
dr May - „o dekrecie rządowym, 
skierowanym przeciwko Swiato
wej Radzie Pokoju", Fernand 
Vigne - „o wzmożeniu dZiała.lno· 

Fran • • 
CJI 

as rocznicy urodzin Ernsta Thael· wana przez Komuuistyc~ Partl• 
manna, wodza niemieckiej klasy Niemiec (KPD), odbyła się w so
robotnlc:r;eJ, zamordowanego przez botę w Hamburgu. Dla uczczenia 
hitlerowców w 19<14 roku, odbyło pamięci Ernsta Thaelmanna zebra 
się w Berlinie uroczyste zebranie, ło się tam przeszło 10 tysięcy dele 
przy udziale członków komitetu gatów z całych Niemiec zacho"" 
centralnego Niemieckiej Socjali· nich. 

ści obrońców pokoju". Na wnio
sek Leclerca, uczestnicy zebrania 
powzięli jednomyślnie uchwałę 
przeprowadzenia 15 czerwca w Pa· 
ryżu masowego wiecu ludowego 
pod hasłem walki o zawarcie pak
tu pokoju między pięcioma wielki 
mi mocarstwami. Krajowa Rada 
Pokoju postanowlła zorganizować 
w całym kraju zebrania ludowe, 
na lctórych wybrani zostaną dele· 
gaci na narodowy wlec w Pary
żu. 

sów pod apelem o zawarcie paktu 
pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Masowy ruch obroii 
ców pokoju - stwierdza na 7.akoń 
czenie rezolucja ocali nasz 
kraj. 

Dziennik „Humanite Dimanche" 
w ar.tyknie pt. „Niech żyje Swia· 
towa Rada Pokoju" podaje wiado
mości o wzmagającej się w kraju 

Marki ew ka, 
biją 

fali protestów przeciwko antyde· KATOWICE, 16. 4. - Z każ 
mokratycznemu dekretowi rządu dym dniem potężnieje na
francuskiego, zakazującemu dzia· tężenie pokojowej pracy 
łalności Swlatowej Rady Pokoju w Czynie Pierwszomajo
na terytorium Francji. wym. O nienotowanym do-

Misior, Bek 
rehordq 

podstawie wypracowanego 
przez Markiewkę własnego 
harmonogramu robót chodni
kowych. 

Tito sprzedaje mięso armatnie 
· za starą brori 

Na zebraniu uchwalono rezolu· 
cję, określającą zadania obroń· 
ców polrnju we Francji, jak rów
nleź rezolucję protestacyjną prze 
clwko dekretowi rządowemu, za
kazującemu działalności Swlato
wej Rady Pokoju na terytorium 
Francji. 

Wszędzie - podkreśla dziennik tychczas wynij<;:u zameldował 
- postulaty uchylenia tego de· inicjator współzawodnictwa 
.kretu łączą się z postulatami za- długookresowego, rębacz kop. 
warcia paktu pokoju między plę- ,„Polska", Wiktor Markiew
cioma wielkimi mocarstwami, z ka, który wespół .ze swym ła
postulatami położenia kresu pre>- dowaczem, ZMP-owcem Ber
wolfacyjnym bombardowaniom nardem Kołochem wykonał 
miast chińskich przez lotnictwo na chodniku 577 proc. normy. 
amerykańskie, z postulatami na- Wynik Wiktora Markiewki 
tychmiastowego wycofanl;l żołnie- jest owocem długoletniego do 
rzy francuskich z Korel I Indo-1 świadczenia i racjonalnego po 
<:hln. I działu pracy, dokonanego na 

Równie świetny wynik uzy 
skał, zwiększający nieustan
nie wydajność swej pracy, rę 
bacz kop. ,Pstrowski" - Wil 
helm Misior, wykonując 550 
proc. normy. W tej samej ko 
palni wspaniałym sukcesem 
poszczycić się może współtowa 
rzysz pracy Misiora, młody rę 
bacz Paweł Bek, który w cią
gu jednej zmiany wydobyw
czej osiągnął na chodniku wę 
glowym 540 proc. normy. 

MOSKWA, 16.4. - Paryski korespondent „Prawdy" - Zukow 
komentuje wiadomość francuskiego ministerstwa spraw zagranic~ 
nych, stwierdzającą, że „w ramach nowego francusko-jugosłowiań· 
$kiego porozumienia - Jugosławia otrzyma dostawy wojskowe". 

PARYŻ, 16.4. Rezolucja w spra· 
wie wzmożenia we Francji walki 
o poli;6j, podkreślając powagę o· 
becnej sytuacji międzynarodowej 
wzywa wszysCklch Francuz6\V do 
podpisania apelu Swiatowe;I Rady 

Wiacl<>mość ta potwierdza k·ążą· 1 s.ię Jeszcze we Francji. Co więcej, 
et' od kilku tygodni poglosld, że z wiadomości „Combat" wynika, 
fDOCarstwa zachodnie biorą na siej :l:e nąd belgradzki otrzymał już 
ble uzbrojeni~ armii faszysty Tl- składy broni b. wehrmachtu, war-
t.o, armii, którą. w Waszyngtonie z 
cyniczną szczerości'! nazywają „re 
zerwatem żywej siły" dla tzw. 
„zjednoczonych sil zbrojnych za
chodu". 

tości miliona dolarów. 
Pokoju w sprawie zawarcia. paktll z l • h • ł d NR D pokoju między pięcioma w1e1kim1 e wszust CIC Sl poprze· rza mocarstwa.ml. J ~ 

Tito - 1>isal dziennilc „combat" 
- pragnie gorąco otnymać częśt 
zagarniętego p:rzez sojuszników 
sprzętu wojennego wehrmachtu, 
Wielkie składy którego znajdują 

10.000 dokerów 
strajku.je w Anglii 

LONDYN, 16. 4. - W ponie 
działek, 16 bm. Wybuchł 
strajk IO.OOO dokerów w por
cje londyńskim i Birkenhead. 
Strajk został ogłoszony na 
znak protestu przeciwko pocią 
gnięciu do odpowiedzialności 
siedmiu przywódców Związ
ku Zawodowego Dokerów za 
„podburzanie do nielegalnego 
strajku". Stajk poniedziałko
wy jest siódmym z kolei straj 
kiem dokerów, zorganizowa
nym w obronie swych przy
wódców. 

Samolot 
amerykański 
naruszył granic~ 

I ndii 
MOSKWA, 16. 4. - Agen

cja TASS·donosi z Delhi, że 
w dniu 29 marca nad Delhi 
pojawił się tajemniczy samo
lot, którego - jak oświadczył 
necznik sztabu lotnictwa in
dyjskiego - nie udało się roz 
poznać. 

Dziennik „Svadhinata" po
dał• w dniu 13 bm. do wiado
mości, że „nieznanym samolo 
tem, który niedawno przele• 
ciał nad Delhi, okazał się sa
molot amerykański. Samolot 
ten wYStartował z jednej z 
baz w Pakistanie i naruszył 
granice Indii". 

Francuska prasa bnrżuazyjna Krajowa Rada Pokoju - stwier- o • 1 • • k • R f d l d pod.kreśla Zukow - nie uważa za dza rezolucja - wzywa wszystkie ao non1em1ec 1e e eren um u owe konieczne liczyć się z sytuacją Io- organizacje, wszystkie sto·warzysze 6 
kaja Tito. Jedyna rzecz, Interesu- nla, wszystkich Francuzów do U· 

jąca „dobroczyńców", którzy za. działu w walce o pokój. Wzywa „rzeciwho reft'lilitar••zac1-i mlerzają ofiarować Tito przesta- Ich ona do organizowania wraz z li" ~ 
rzałą broń - to sprawa ue otrzy- departamentami 1 miejskimi rada Os'w·iadczen·ie Grotewohla mają w zamian za to mięsa armat mi pokoju setek tysięcy zebrań w Niemczech zachodnich nową ar

mię, uslyszy podczas referendum 
głos narodu niemieckiego, stwier
dzający, :te takie przedsięwzięcie 
jest oszukiwaniem narodu i że na 
ród niemiecki nie chce mieć • 

niego. Jest rzec7..ą wiadomą, ze ludowych w blokach mieszkalnych, · d-' 
1 - BERLIN, 16.4. - W me „,e ę a~resorzy amerykanscy w poszu: w fabrykach, urzędach i na wsi. odbyło si w saskim ośrodku kiwaniu piechoty najemnej odda Na zebraniach tych po przedY· ł ę ó 

1 
i M 

ją pierwszeństwo przede wszyst· skutowaniu nastąpi podpisywanie I przemys u wł lk elnn czego de~ra ·t ne zgromadzen e udowe z u 7.-a• ldm Niemcom .. zachodnim, ti .o:"'- apelu SwłatoweJ Rady Pokoju. lem 35 tysięcy osób z okazji mię sklej Jugosławu I frankistowsk•ej Wyniki tej dyskusji oraz tysiące d . 
1 1 dzynarodowego ma wyzwo en a Hiszpanii. protokółów, zawierające podpisy WJ.ęiniów obozów koncetracyj-

Przytaczając szereg innych wia- pod apelem zostaną uroczyście nych. Była to zarazem manifestacja 
domoścl świadczących o uzbraja- przekazane przedstawlclelom plę· na rzecz pokoju. Do zgromadzo 
nlu · tltowskich najemników przez ciu wielkich mocarstw w Pa.rytu nych przemówił premier Nlemie
podżegaczy wojennych Żukow przez deleg~cje, które przybęclą z ckleJ Republiki Demokratycznej 
stwierdza: całej FrancJl. Grotewohl. 

Projektowane podpisanie francu 
sko-jugosłowlańsklego porozumie
nia „handlowego" przewidującego 
dostawy broni dla Jugosławii łą
czy się bezpośrednio z nieustanny
mi Prowokacja.ml agentów tltow· 
sklch przeciwko Albanii, Bułgarii, 
Węgrom i Rumunii. 

Wyrazem ożywiającej każdego 

obywatela woli pokoju będą ma
nifestacje, Jakie odbędą slę 14 lip 
ca we wszystkich miastach i 
wsiaeh Francji. 15 lipca setki ty
sięcy delegatów wybranych na ze· 
braniach ludowych przybędą do 
Paryża przywo~ąc miliony podpl· 

Rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej - oświadczył pre
mier Grotewohl - będ7Je popierał 
ze wszystkich sił zoEganizowanle 
ogólnoniemlecklego referendum lu 
dowego przeciwko remlUtaryzacJI 
l na rzecz zawarcia traktatu polco 

„Przeobrażamy przyrodę, zakładamy 
miasta, gdyż dążymy do pokoju" 

nowe 

Z obrad Radv Najl.f)qższej RFSRR 
MOSKWA, 16. 4. - W po- łem w republice istnieje obec 

niedziałe~ odbyło się trzecie nie 119 tysięcy szkół, do któ
posiedzeme I. sesji Rady Naj I rych uczęszcza przeszło 18 mi 
wyższej RFSRR. W dalszym lionów uczniów. W ciągu o
ciągu toczyła się dyskusja statnich 5 lat liczba nauczy-
nad budżetem. cieli wzrosła o przeszło 250 

Sprawozdanie o wykonaniu ' tysięcy i WYnosi obecnie 760 
budżetu za rok 1950 oraz tysięcy. W roku 1951 przewi 
nowy budżet na rok 1951 dziana j-est do.lsza rozbudowa 
oświadczył dep~towany Ko- sieci szkolnej w RFSRR. 
walewski - świadczy raz · je- Duże zainteresowanie wzbu 
szcze o pokojowej ' Polityce dziło przemówienie kierowni
państwa radzieckiego, dowo- ka budowy kujbyszewskiej e
dzi, że stalinowska zagranicz- lektrowni wodnej - Iwana 
na polityka rządu radzieckie- Komzina. Podkreślając nie
go zmierza do zapewnienia bywałe tempo robót, deputo
trwałego pokoju między wszy wany Komzin stwierdził, że 
stkimi narodami. rozwl)aJące się obecnie w 

Minister oświaty RFSRR - ZSRR wspaniałe budownic
Kairow podkreślił, że prze- two jest wyrazem walki na
szło jedną trzecią budżetu re rodu · rad1.ieckiego o pokój na 
publiki przeznacza się na o- całym świecie. Komzin oświad 
światę. W ciągu ubiegłego ro czył: „Przeobrażamy przyro
ku liczba szkół powszechnych dę, zmieniamy oblicze ziemi, 
wzl:'osła w RFSRR o 3.173, budujemy elektrownie, kana
zaś szkół średnich o 527. Ogó ly i zakłady przemysłowe, za 

kładamy nowe miasta, gdyż 
dążymy do trwałego i ugrun 
towanego pokoju, · gdyż chce
my jeszcze bardziej podnieść 
poziom kulturalny i stopę ŻY 
eiową naszego narodu". 

Minister ochrony zdrowia 
Kowrygina wskazała na po
prawę stanu zdrowotnego lud 
ności RFSRR w wyniku pod 
niesienia stopy życiowej i po
ziomu kulturalnego mas pra 
cujących, jak również rozbu 
dowy zakładów leczniczych i 
sieci leczenia profilaktycz;ne
go. Przyczyniło się to do znacz
nego spadku liczby zachoro
wań i śmiertelności. Kowry
gina podkreśliła, że w przy
szłym roku budżetowym od
dane zostaną do użytku setki 
nowych zakładów leczniczych. 

Liczba· łóżek w szpitalach 
wzrośnie o dziesiątki tysięcy. 
W uzdrowiskach powstanie 
wiele nowych sanatoriów. 

Jowego z Niemcami w 1931 roku, 
w myśl odezwy głównego komite
tu do spraw referendum, powoła· 
nego do :tycia w Essen. 
Rząd Adenauera, który tworzy nim nic wspólnego. 

Zdradą hraju je!it podpis 
pod „planetn1 Schu,..ana 0 

Przechodząc do toczących się w ml powinna spotkał się ze zdecy• 
Paryżu rozmów na temat „planu dowaną odprawą całego narodu 
Schumana", premier Grotewohl niemieckiego. 
oświadczył: 

Nikt w Niemczech nie upoważ-
niał Adenauera do podpisania ta· 
kiego układu. Podpis pana Ade
nauera jest dla narodu niemie
ckiego niczym innym, jak zdradą 
kraju, za· którą Adenauer będzie 
mnslał odpowiedzieć przed całym 
narodem niemieckim. Wskutek 
podpisania „planu Schumana", 
ciężki przemysł zachodnio-nie
mleckl zostanle związany z pak· 
tem atlantyckim, który wymlerzo· 
ny jest przeciwko Związkowi Ra· 
cJ.zlecklemu i Innym narodom, mi
luJ~cym pokój. Próba postawienia 
Niemiec przed faktami dokonany-

Koreańska 
Arm·ia Ludowa 
odparła ofensywę 

PEKIN. 16. 4. Dowód.zrt.wo 
nac:oolne koreańskiej Armii Lu 
dowej potlało 16 bm., że oddzi.a 
ły Armii Ludowej i ochotnicy 
chińścy pGwstrzymaU ofensyWę 
podjętą prżez nieprzyjaciela 
na środkow:vm odcinku frontu. 

1e080.000 
I.on cukru 
wyprodukujemy 
w roił.u bież. 

KRAKÓW, 16. 4. - W dniu 
16 bm. w Krakowie pracowni 
cy przemysłu cukrowniczego 
i plantatorzy buraka odbyli 
swą doroczną naradę, której 
celem było omówienie wyni
ków zeszłorocznej kampanii 
oraz ustalenie dokładnego pla 
nu na rok bieżący. 

Narada ustaliła wśród entu 
zjazmu zebranych, że tegoro
czna kampania winna dać je 
den milion osiemdziesiąt tys. 
ton cukru, tj. prawie tyle, ile 
przewiduje plan na ostatni 
rok sześciolatki. Gwarancją 
realizacji tak śmiałego zamie
rzenia jest m. in. coraz silniej 
zacieśniająca się współpraca 
robotników cukrowni z plan
tatorami buraka. 

Kazimierz Koźniewski ----;;,;;,;;;;;~;.;.;--.... ....,--„;.;;.-.;;;.;;,;;;. 

z 
Akademia nowych ludzi 

cyklu: „\A/rażenia zza Odry i Nysy". 
patrz str. 3 



ko imperialistycznej maskarady • 
I 

P odsk akiew icze z reakcyj- , 31 bombowców amerykań-1 rzekoma „niechęć" Trumana 
ncj prasy zachodnia-euro skich w asyście 40 myśliwców i jego rządu do rozszerzania 

pejskiej usiłują nad al uży- dokonało drugiego pirackiego konfliktu na Dalekim Wscho
wać zdymisjonowanego Mac nalotu na miasto chińskie dzie. 

nich i europejskich krajach 
atlantyckich oznacza wzmoże 
nie tempa przygotowań wojen 
nych. W Niemczech zachod
nich sztabowcy Eisenhowera 
zawarli formalne porozumie
nie co do utworzenia 12 dy
wizji neohitlerowskiego wehr
machtu oraz odpowiedniej ilo 
ści eskadr lotniczych. 

Arthura, jako pędzla do prze- Anczung, zrzucając 110 bomb. Prowokacjom amerykań
m alowania Trumana na „ob- Tego samego dnia 200 samo- skim przeciwko Chinom Ludo 
roi'icę pokoju" i polityki ame- lotów amerykańskich . wtarg- wym na Dalekim Wschodzie 
ryk al'tskiej - na „politykę po nęło do obszaru powietrznego towarzyszy nie mniej prowo
koju". Chin, nad miasta w prowincji kacyjna polityka amerykań

Jednakże sami imperialiści 
amerykańscy bezceremonial
nymi kopniakami burzą te 
zamki z piasku propagandy 
europejskich satelitów USA. 
Generał Ridgway obejmując 
stanowisko po Mac Arhurze 

Fukien, ostrzeliwując, zabija- ska w Europie. Podróż inspek 
jąc i raniąc wielu spokojnych cyjna europejskiego Mar Ar
mieszkal'lców tych miast. Tak thura - generała Eisenhowe
oto wygląda w rzeczywistości ra - po Niemczech zachod-

F akty te dostatecznie jas
no oświetlają rolę Jessu

pa, Daviesa i Parodiego, któ 

w. ZSRR przed 1 maja 
Na cześć 1 Maja załoga Mos- potęga zadecydują o zwycięstwie kładem dla pracujących mas kra 

kiewskich Zakładów Budowy w tej walce. jów demokracji ludowej - swy 
Maszyn „Dynamo" przekroczyła Dlatego tysiące listów do Sta mi czynami wzbudza on podziw 
swój plan produkcji i w marcu lina, w których obywatele ZSRR i wzmaga ofiarność budowni
wysłała na budowę kanału Woł podejmują nowe zobowiązania czych socjalizmu. 
ga - Don o 30 silników elek- produkcyjne, dlatego nagrody Wzorując się na ZSRR naród 
trycznych więcej niż uprzednio stalinowskie, które wskazują polski potęguje swe wysiłki, wi 
przewidywano. Na Uralu w jak piękne rezultaty osiąga ra- tając 1 Maja zdecydowaną wolą 
Magnitogorsku hutnicy przystą- dziecki robotnik, uczony, artysta realizacji Planu 6-letniego, pla
pili, z tej samej okazji, do współ i kołchoźnik, dlatego wreszcie nu pokoju i dobrobytu. 

rzy od sześciu tygodni upor- mie, prości ludzie przypis~ 
czywie blokują w Paryżu ja- to odmowie zachodniej na pro 
kiekolwiek postępy w konfe- pozycje rosyjskie, a nie od• 
rencji zastępców ministrów mowie rosyjskiej na propoz7• 
czterech mocarstw w sprawie cje zachodnie". 
ustalenia porządku obrad kon 
ferencji czterech ministrów. 
Jasne jest, że USA i ich sateli 
ci atlantyccy nie chcą dopuś
cić do porozumienia w celu 
pokojowego rozwiązania zaga 
dnień międzynarodowych, na 
tomiast przyśpieszając przygo 
towania · wojenne i szukają 
sposobów podsycenia histerii 
wojennej w USA i na zacho
dzie. 

Ze polityka ta ma przeciw
ko sobie całą ludzkość, zmu
szona jest przyznać nawet za 
chodnia prasa reakcyjna. 
Wspomniany już „Business 
Week" stwierdza, że „mini
strowie Marshall i Wilson są 
głęboko zaniepokojeni uspo
kajaniem się nastrojów w 
USA". Organ brytyjskich ka
pitalistów „Economist" pisze 
o konferencji paryskiej: „J eśli 
konferencja obecnie się zała-

Prowokacyjna polityka im
perialistów amerykańskich I 
coraz cyniczniejsze wystąpie
nia podżegaczy wojennych do 
maskują ich coraz bardziej V!1 
oczach światowej opinii publl 
cznej. Rosną w rezultacie sze• 
regi świadomych obrońców po 
koju i opór setek milionów 
ludzi przeciwko polityce woj 
ny. Toteż zadaniem każdego 
obrońcy pokoju jest jak naj
większa czujność wobec ma
newrów podżegaczy wojen• 
nych, demaskowanie p~lityki 
imperialistów amerykanskich 
i zwiększanie wysiłków na 
rzecz realizacji apelu Swiato
wej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia paktu pokoju mię. 
dzy pięcioma mocarstwami o
raz wszystkich innych zal&
ceń i uchwał Światowej Rad:r 
Pokoju. 

J.W. 

oświadczył, że ,dotychczaso
wa polityka USA będzie kon 
tynuowana w celu zakończe
nia m istrzowskiego dzieła, po 
suniętego tak daleko pod 
wspaniałym kierownictwem 
gen. Mac Arthura". Amery
kański podsekretarz stanu, 
Mac Deromott, zepewnił, że 
„dymisja Mac Arthura w naj 
mniejszym stopniu nie zmieni 
planów amerykańskich co do 
Japonii" - czyli, że USA ma 
ją zamiar nadal przekształcać 
Japonię w Trizonię Dalekiego 
Wschodu, w bazę agresji prze 
ciwko Chinom Ludowym i 
ZSRR. 

zawodnictwa o zwiększenie nad Stalinowskie Nagrody Pokoju, F. Cb. 
planowej produkcji metalu i o będące dobitnym wyrazem kon- -----------------
maksymalne wykorzystanie sprzę,sekwentnej polityki pokojowej 
tu technicznego. Pięknie przygo Kraju Rad - wlewają nową otu 
towują się do uczczenia święta chę w serca mas pracujących ca 
robotniczego i nafciarze Baku. łego świata. Stanowią one jesz

Stan WOJenny i strzały do robotników 
Prasa amerykańska przeko 

nawszy się, że obóz postępu i 
pó!rnju nie dał się oszukać ko 
medią „rozbieżności" rti.iędzy 
Waszyngtonem a Mac Arthu
rem, zapowiada z cyniczną o
twartością „dalszą falę alar
mistycznych wystąpień Wa
szyngtonu na temat zagroże
nia USA przez ZSRR, w celu 
niedopuszczenia do osłabienia 
zbrojeń amerykańskich. Sfor
mułowanie to zaczerpnęliśmy 
z t ygodnika Wall Street „Bu
sines Week". 

Np. załoga kopalni nr 4 zjedno- cze jeden bodziec w nieugiętej n1• l6J 
czenia „Artiemnieft", mimo cięż walce przeciw podżegaczom wo „ 
kich warunków atmosferycz- jennym i ich najmitom. 

wsirzgmatg żgwłolow~; fali 
nych, przekracza codziennie W tym roku, dzień 1 Maja bę 
swój plan o 100-200 proc. W dziemy obchodzić w dobie wzmo strajków w lrani~ 
Tadżyckiej SRR w Leninabadzie żonej walki o pokój. 
szczególnie wybijają się we Gdy masy pracujące państw 
;vspółzawo;Ini~twie pierwszom~- kapitalistycznych odpowiadają 
iowym włokmarze. Przed term1- rosnącym oporem wobec polity
nem wykonuje swe socjalistycz- ki swych zdradzieckich rządów 
ne zobowiązania pierwszomaj.o- gdy wyzwoleńczą walką odpo-' 
we Komsomolsk na Dalekim wiadają na ucisk imperialistycz 
Wschodzie. Godnie reprezentują ny narody kolonialne - w kra 
Litewską SRR rybacy, przekra- jach, gdzie władza spoczywa w 
czając wybitnie normy połowów. rękach ludu, dla uczczenia 1 

W fa.brykach i w kopalniach, Maja zaciągane są „warty poko
w miastach i kołchozach ludzie ju". Człowiek radziecki jest przy 

TEL A VIV, 16.ł. - Podczas starć 
ulicznych w Abadanie, w irań

skim zagłębiu naftowym, dnia a 
kwietnia odniosło rany kilkadzie
siąt osób. Władze wojskowe are
sztowały około JO przywódców 
strajku. Strajkujący robotnicy tą
dają niezwłocznego zniesienia sta
nu wojennego I pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej ofice
rów, którzy kazali strzelać do ro
botników. 

Na 1nadzwyczajnym posiedzeniu 
Medżlisu w Teheranie min. spr. 
wewn. gen. Zahedi, zakomuniko
wał, te H kwietnia w Isfahanie 
o.dbyła się manifestacja robotni
ków fabryk włókienniczych na 
znak solidarności ze strajkujący

mi robotnikami przemysłu nafto
wego. Wskutek starcia między po 
licją a demonstrantami byli zabi
ci I ranni. 

J eszcze dobitniej, niż de
klaracje i wystąpienia 

prasowe, demaskują imperia
listów amerykańskich ich wła 
sne czyny. W dniu 1 bm. -

radzieccy nowymi sukcesami wy -------------------------------------------· 
twórczymi witają zbliżające się 
święto pracujących całego świa 
ta. Sukcesy te mają doniosłe 
znaczenie nie tylko z pnnktu wi 
dzenia wewnętrznej sytuacji w 

Na całym św1ec1e wzn1aga się 

o#en!iiqwa poko;u ZSRR. 

W rocznicę 
proklamowania 
Republiki w Hiszpanii 

Prawda, że ciągłe udoskonale NOWY OR 
nia i wzmożenie wydajności pra . J •. 16.4. - ~rze·· 1 hasło zorganizowania krajowej Brazylii, Argentyny, Chile, Pa-
cy przynoszą obywatelom ZSRR wod~iczący krai?wego ,komitetu narady włoskich dokerów- ragwaju i Urugwaju. Tematem 
obniżki cen i wzrost stopy ży- partu postępowei Sta.now Zjed- zwolenników pokoju. obrad była sprawa rozwoju i 

POZNAŃ°, 16. 4. - Central 
na akademia młodzieżowa 

dla uczczenia rocznicy prokla 
mowania republiki hiszpań

skiej odbyła się w Poznaniu. 
Tłumy młodzieży zapełniły 

aulę Uniwersytetu Poznań

skiego. 

ciowej. Prawda, że wspaniały noczo~ych Bi;nson I. sekret~r~ Inicjatywa ta wywołała żywy wzmocnienia frontu obrońców 
rozkwit radzieckiej nauki i tech ~aldwin _podali do v:1ad?mosc1, oddźwięk w całych Włoszech, pokoju. Po konferencji odbył 
niki ułatwia coraz szybsze zwy- z7 w Chic:1go odbędzit; się spe- nie tylko wśród marynarzy i się masowy wiec. 
cięstwa w walce z przyrodą. ~Ja.Ina s'esJa tego . komitet!-1~ po.: robotników portowych, lecz rów 
Prawda, że gorący entuzjazm i swięcon~ sprawie ~obibzac~~ nież wśród wszystkich warstw 
energia narodów radzieckich wszy~tkich sił do walki o pokoJ ludności. 
przyspieszą ich wspólny marsz przec1~ko ty;m, którzy pr~gną 
do komunizmu. Ale osiągnięcia wtrąci~ na;od amerykansk1 w 

Opublikowana przez uczestni
ków obrad deklaracja stwierdza, , * że obrońcy pokoju krajów Arne 

ZSRR są jednocześnie dorob- otchłan woiny. 
kiem całego światowego obozu * 
postępu. Związek Radziecki prze RZYM, - Komitet Obrony 
wodzi walce o pokój. Jego siła i Pokoju w porcie Genui rzucił 

I Szkoła spekulacji I 
„Nie podobna było przecisnąć się przez zbity, wrzeszczą

cy, niespokojny tłum. Mężczyźni w przekrzywionych kave
luszach na głowach wrzeszczeli, gestykulowali, wylcrzyki
wali jcikieś niezi ·ozumiałe licz by. Większość z nich zapisy
wałri coś gorączkowo na kart kach i podawała sąsiadom. 
Piekielny ha!as przerywały co chwila dzwonki telefoniczne, 
agenci ochryplymi glosami nawoływali swych klientów". 

To nie jest opis domu wa- . „Zorganizowana zbrodnia 
riatów, to wrażenia pewnego Jest w Stanach Zjednoczonych 
dziennikarza szwajcarskiego z „wielkim interesem" - pisze 
wizyty na giełdzie nowoj ors.! tygodnik amerykański „News 
kiej. Niewielki gmach na Wall week" z 12 marca br. - Stało 
Street jest centrum kapitali- się dzisiaj rzeczą niemal nie
stycznych· machinacji, widow- możliwą odróżnić gangstera 
nią najbardziej szalbierczych od „podpory społeczeństwa". 
transakcji, doprowadzających Gangsterzy nie są już więcej 
do katastrofy setki ludzi w awanturanikami szalejącymi 
ciągu kilku minut. Giełda no- w nocnych klubach, w otocze
wojo1·ska, której mechanizm niu straży przybocznej i roju 
jest doskonałym przykładem platynowych blondynek; obec
degeneracji ustroju kapitali- nie winlrnw~ć z nich to doma 
stycznego, rozciąga swe> macki torzy, przykładni mężowie, dla 
na całe życie przemysłowe i których 'Pojęcie rozrywki łą
handlowe Stanów Zjednoczo- czy się z partią belotki i bu
nych, jest jego odbiciem, a je teiką piwa. Nazywają i,;ię bu
tlnocześnie - regulatorem. sinessmanami i posiadają w 

cyle przestępstw, rozsiewane 
przez agencje bookmacherów, 
domy gry itp.? W jaki sposób 
chcą zmniejszyć przestępczość 
wśród młodzieży, która, zgod
nie z ostatnim raportem szefa 
FBI, Hoovera, wyraża się li
czbą 14,9 proc. ogólnej liczby 
przestępstw? 

Odpowiedzią na te pytania 
jest notatka zamieszczona w 
czasopiśmie „Time" w lutym 
br., w niewinnej rubryce 
„Oświata", pod mniej niewin
nym tytułem „Szkoła spekula 
cji". 

NOWY JORK 16.4. - z Mon- ryki Łacińskiej nie uznają decy
tevideo donoszą: że pomimo szy zji waszyn~~ońskich, ~':'ałcących 
kan policji odbyła się tam kon- suv:ere1:mosc. tych kraiow. Dek~a 
ferencja delegatów krajowych rac!a p1ętnu3e ~la~y ysA, zm1e 
Komitetów Obrony Pokoju z rzaiące do zam1emema Amery-

ki Łacińskiej w dostawcę surow 
ców,· żywności i mięsa armat
niego dla imperialistów. 

* 
wych. Egzaminy kwa1·talne 
wszyscy studenci zdali celu
jąco, wykazując doskonałą 
znajomość przedmiotu. Oka-
zało się przy tym, że jeden PARYŻ, 16.4.. . Społec;zeń
z~ słuchaczy kupił kilka ak- stwo fran.cu~k1~ me ustaie. w 
cji pewnego towarzystwa lot walce, ? zmes1erue ~akazu dz1a~ 
niczego na własny rachunek, ł~lnosci n~ tery~ormm Fran~j1 
• z k · 500 d l ' biura Światowei Rady Pokoiu. 
,i ys ·u3ąc o arow zys- R 1 · · t · · k. p f • • d. Z° ,ezo UCJę pro estU)ącą przeCIW 
u. ro. e~orowie opow1;a a .i ko temu zakazowi uchwalono na 

z pedagogu:zną dumą, ze kil li"cznych w1· h '· h 
k kl ' · łd 1 ecac w roznyc 

u ma e1·ow gie owycri sta ·-1 z1"eln1"cach m· k n1·0 h · 
ł · d · d · , d · h u 1esz a wyc I 1 od s~ę towdie tziec. oł . nfic ' zakładach pracy w Paryżu. Re-

8 ą . ow s u en mia in or- zolucje takie uchwalili m. in. 
mac3e ,~ ta.k korzystnych lo- pracownicy nauki z „College de 
katach · France", nauczyciele liceum w 

Tuluzie, studenci pedagogiki w 
Jak widzimy, młodzież ame- Chalons sur Marne, personel Ia

rykafisl~a posiada ~szelkie. i:- boratorium dla badań energ-ii 
ła~w1ema, a~y _dosc ~v.cze~n~e atomowej w lvry sur Seine. W 
za_m~reso~ac się mo~hwosc1a wielu fabrykach robotnicy prze 
~1 n1euczc1w~ch zyskow. J~- prowadzili strajki protestacyjne 
kie są skutki tego rodzaJu I nrzeciwko dekretowi rządu 
„wychowania" stwierdzić mo- Queuille'a. 
żna codziennie, czytając byle 1· 

jaką gazetę amerykańską, * 
pr~epchionl!; opisami najbar~ WIEDEŃ 16 4 _ A t · k 
dzieJ wymyslnych oszustw 1 •• , · • • us riac a 
nadużyć oraz upiornymi foto- Rada ~bronc?\Y P_okoiu podała 
grafiami spadkobie~ców Al do w1adomosc1,. ze do~ychcz~s 
Capo przeszło 515 tysięcy m1eszkan-

ne. ców Austrii złożyło podpisy pod 
Wpływ, jaki wywiera Wall :'1Pelem ś~iatowej ~ady Poko

Street na psychikę amerykai: ]U .w sp;aw1e z~w~rc1a pa!<tu.po 
ską, ilustruje pewna autenty koiu m1ędz:I'. p1ęc1oma w1elk1m1 
czna anegdota. Młoda cudzo- mocarstwami. 
ziemka po prz~.i07.dzie do New 
Yorku postanowiła zobaczyć 
słynną Wall Street. Gdy ujrza Prognoza pogody 

LONDYN, 16.ł. - Strajk obj-1 
30 tys. robotników aJ:1glo-lrań$ie• 
go towarzystwa naftowego. W 
Abadanie proklamowany został 

strajk powszechny. ZnalduJąca sill 
tam rafineria nafty - największa 

na świecie - została unierucho
miona. 

Jak wynika z wiadomości agell• 
cji Reutera, irańskie kola rząila

we są coraz bardziej zaalarmowa• 
ne rozwojem sytuacji. Wyd~rze• 

nia w irańskim zagłębiu nafto• 
wym omawiane są wciąż na nad
zwyczajnych posiedzeniach rządq, 

zwłaszcza, że z innych części kra
ju donoszą również o nlespokoj• 
nych nastrojach ludności. 

* 
PARYŻ, 16.4. - z Teheranu da• 

nost ..-a;gebc,ja France Preseo, te W 

mieście Kaszan, ośrodku fabry• 
kacji dywanów, wybuchł strajk 
2000 robotników, którzy wystąpllt 

w obronie dwóch zwolnlonyeh, t9oo 
warzyszy. Doszło do starć z pelt• 
cją. Dwóch robotników został& za
bitych. 

Strajk ten jest pierwszy w lll• 
storii tego miasta. 

Polacy we Francji 
obronie granicy 
Odrze i Nysie 

w 
na 

PA.RYZ, 16. 4. - We wszys 
tkich ośrodkach polskich 
trwa akcja zbierania podpi
sów pod apelem Stowarzysze
nia Obrony Granic na Odrze 
i Nysie. W Sallaumines zebra 
no dotychczas wśród 500 ro
dzin polskich 1.300 podpisów. 
Kilkadziesiąt podpisów złoży 
li również Francuzi. Komitet 
Obrony Granic na Odrze i N:Y 
sie, utworzony w XIX dzielni 
cy Paryża, przesłał na ręce 
zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo• 
carstw rezolucję, domagającą 
się jak najszybszego podpisa
nia paktu pokoju między pię 
cioma wielkimi mocarstwam~. 

Naukowcy 
po~scy 
wyjechali 
do ZSRR 

WARSZAWA, 16. 4. - w 
ostatnich dniach wyjechała ej.o 

Moskwy l O-osobowa delega
cja polskich hematologów -
przyszłych pracowników P11ń
stwowego Instytutu Hematolo 
gii i Krwiodawstwa, znajduj' 
cego się obecnie w stadium 
organizacji. 

Od gry na giełdzie do wszel banku safesy pełne d?kumen
kiego rodzaju przestęp.st:w ~est tów ,stwi.erdzaiących ,1~h. sta~ 
t ylko j eden krok. Kom1sJa sled po~iadania. Są własc1ciela~~ 
cza rzadu amerykańskiego, farm lub restauracji, agenci1 
prowadziica obecnie pod kie- samochodowych, browarów: fa
rownictwem senato1·a Kefau- bryk konfekcji lub kopaln na 
vera badania nad jedną z na.i ft~wych. Niektóre z ich int:re 
większych afer korupc~jnyc~, sów "są co prawda troc!1ę i:1~
j akie zna historia Stanow _ZJe legalne, lecz na có7; ist~ieJą 
dnoczonych, doszła do wmos- adwokaci? Mają om naJlep
ku, że motywem i najważni,cj- szych adwokatów ,jakich mo
szym elementem całego łancu żna dostać za nie„;'ldze ! 
cha zbrodni i nadużyć był ha Cóż r<'bią ~ładze amcryk"'ń 
zartl, a struktura wykrytych skie, jakie środki zamierz'<ia 
w czasie feledztwa trzech ol- zastosowiić -pedagodzy i wycbo 
br z:vmich „synd~'katów zbr~- wawcy, abv odsunąć młode po 
dni", działających na tereme knlenia USA od zgubnych 
całych Stanów, opierała się na wpływów haZR,rrlu i s"nl<111orii. 
hazardzie i totalizatorze. "h,, ?:niszczyć w zarodku bak-

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 105 -(2osś) 

„Studenci wydziału finan
sowo-administracyjnego na 
uniwersytecie w Toledo, 
Ohio - pisze „Time" - zdo 
bywali w ciągu ostatnich 
dwudziestu lat wiadomości 
teoretyczne z dziedziny 1na
chinacji giełdowych, przy po 
mocy standartowego systemu 
filccy,fnego inwestowania pe
wnych sum w fikcyjnych 
bankach i obliczania następ
nie fikcyjnych zysków. W le 
cie ub. r. dyrektor jednej z 
instytucji bankowych w To
ledo zaproponował władzom 
uniwersyteckim, aby studen
ci zaznajamiali się bardzieJ 
pmktycznie z zapadnien·inmi 
inwestowania i budowania 
portfelu akcji. Bank wyasyg 
nował sumę 2.500 dolarów, z 
lctórych studenci mogli zaku
pywać akcje, zgodnie z teore 
tycznymi wskazówkanii o
trzymywanymi na wykła
dach. Na początlm semest1·u, 
w październiku, studenci za 
kupili akcje długoterminowe 
na 2 i pół proc., w 'listopa
dzie kupiono dalszą pat·tię, a 
w grudniu zaczęła się praw 
dziwa svekulo,c,irr akc.iami 
przedsi~biorstw przemysło-

ła ciemny, ponury wąwóz mię 
dzy dwoma rzędami drapaczy 
chmur, powien:d~ł<> rln 'lZofera 
taksówki, który ją tam za
wiózł: ~,.Także tu smutno". -
.. Smutno?" - wykrzyknął szo 
fer - to może teraz. Ale jak 

W ciągu dnia na północnym 
zachodzie kraju zachmurzenie 
duże z niewielkimi opadami 
deszczu, natomiast w płd.

wschodniej części kraju możli 

nad<'hodzi kryzys, to tu jest we przymrozki. Dniem temp<" 
bardzo wesoło. Co chwih kt.oś rntura n{aksymalna do 15 st. 
wyskakuje z okna na bruk". Wiatry umiarkowane z kie-

M. S. · runków południowych i zacho 
1 dnich, 

Na czele ekipy, w której 
skład, oprócz wybitnych fa
chowców z tej dziedziny, 
wchodzą także laboranci i riie 
lęgniarki - stoi dyrektor Pań 
stwowego Instytutu Hemati;,. 
lngij i Krwiodawstwa dr 
Artur Hausman. 

J" 

,. 
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Załoga ZPB ·im. Okrzei chce Wiedzieć Ludzie I 

Prof. dr 
Kongresu Nauki Po'skiei 

Leon Infeld 
jak przebiega realizacja zobowiązań Fizyki 

mówi: 

Niech przyśpieszony stuk krosien jaką dadzą d?datkow'? gospodar: 
. ce naradową Ambicją załogi 

Członek Prezydium Sekcji Matematyki i 
KNP wiceprzew. Światowej Rady Pokoju 

Jednym z głównych proble- 1 którym oparty j~t nasz Plan 
mów, wynikłych podczas prac I Sześcioletni. 

obudzi Rodę Za•ladoH'ą ~e~~0~a:~ą ~J::i:Ie~a;~ 
· wkład pracy każdego :r; nich 

sekcji Maitematyki i Fizyki I Chęć p.rzysłuż.e'.'.ia się spra~ 
Kongresu Nauki Polskiej, by- wie p.:ikoju prze~1ia_ w uaszeJ 
ło pyta;ruie, oo zrobić, abyśmy pracy organ1zacy JneJ 1 n<łuko
w Polsce mieh dostateczną wej. Kwiecień jest miesiącem, w którym załogi fabryk całej Pol- wi referentka współzawodnictwa. wpływa na realizację zobowią

ski wytężają wszystkie siły dla jak najlepszego i przedtermino- Bo właśnie dziś telefonowałam zań i ile już zrobili. 
wego zrealizow:inia zobowiązań podjętych dla uczczenia święta do planowania, gdzie też mieli Stałe informowanie ich o tym, 
Pracy - 1 MaJa. trochę zobowiązań. Trzeba je ze jest obowiązkiem rady zakłado-

1aość nauczycieli :fizyki i wy- Zarówno prof. Pie11.k.ow~ld 
kwald.fiilrowanych pracowniików jak i ja. spotkaliśmy si.ę z nie
w przemyśle? Oto jeden przy- słychanym poparciem ze st;.·o
kład konkretny, który jasno ny Mini~..terstwa i \VSZYSik1.ch 
wykazuje braki w tej dz.ie<lzi- innych władz w naszych pla
nie: w Liublinde, w mleśoi.e u- nach rozbudowy In ~1 , -·· 1 ! u Fi
niwersyteckim, we wszystldch zyki Doświ.a<lczalne' · Hożej. 
gimnazjach pracuje podobno Rozbudowa ma być ,l. l1.ci:ia_na 
tylko jeden fizyk ·wykwalifiko ostat.eczruie we v1n.-z.eśn •u b1ezą
wany. Usiłujemy rozwiązać to cego roku. Tego rodzaju plany 
zagadnienie,, pragniemy szybko z naszej strony i aktywna pra
uzupełnić braki w kadrach fa- ca nad obudową. to znowu wy
chowców przez klse.tałceniie na- raz pragnień. by zwycięstwo 

Realizacja zobowiązań natra- Zarz. Gł. Zw. Zaw, Włókniarzy brać, a wtedy będziemy spraw- wej. Po to ją wybrali i obdarzyli 
fia czasem na trudności, które żadnego sprawozdania nie wi- dzać. zaufaniem, by była pomocną nie 
jednak przy współpracy robot- dziano. ~ ktoś, kto chciałby się W wydziale planowania: tylko w organizowaniu zebrań, 
ników z kierownictwem zakła- w ZPB rm. Okrzei dowiedzieć - Mieliśmy część zobowiązań, ale w wykonaniu planów pro
dów dadzą się zawsze usunąć. czegoś na miejscu zastanie ta ale oddaliśmy wydziałowi współ du~cyjnych i podjętych zobowią 
żeby je jednak móc usunąć - ką sytuację: ' zl!-wodni~twa. ~ kon;rola ~o nl!-s zan. . J • 

trzeba je widzieć ażeby wi- W dzi zak . . me nalezy. Moze co:; będzie wie Gabmet prezydium rady zakła 
dzi 

, b ' • e- . ra . e · ładoweJ: - Nie dział kierownik tkalni. dowej jest pełen słońca, fotel 
ee - trze a kontrolowac r Jeszcze me wiemy bo właśnie Ki ni.k tk 1 · · przy b. k dn Al t · li · b · · A tymcza h . ' erow a am rue ma - mr u wygo y. e o nie 

a zacię zo owiązan. c. cemy się zorientować dokład wyjechał do Piotrkowa. Zastęp- usprawiedliwia faktu że sie-
sem„. . . me,. kto i jakie zobowiązani.a ca ma dużo dobrych chęci, ale dzący tam ludzie nie ;~iedzą, co 

Załoga ZPB ~· Okrzei.u n~ ~OdJął .. zresztą to. ~ydz .. Wsp~ł nie wie nic, nawet o zorganizo- się dzieje choćby w sąsiedniej 
ur~czy~tym zebrl!-mu w ~ , awodructwa powiruen w1edz1ec. wanych w tkalni zespołach wza sali tkalni, nie rozumieją przy
kw~etma zobowiązała ię d~c W Wydziale Współzawodnic- jemnej pomocy. Śpieszonego huku krosien, który 
Panstwu Ludoweku. na ;1~3~ twa jakiś młody urzędnik prze I No i tak w kółko. A robotni- wyraźnie przecież dobiega do 
dodatkową prod~ łycię .wa os~i pisuje zobowiązania „na czysto". cy złożyli zobowiązania nie po,nich przez ścianę. 
1.155.177 zł. Złozy . się na ? - Ale to nie wszystkie - mó to by się chwalić tylko sumą W. J. 
zobowiązania indywidualne i • • 

uczycie1i młodego pokolenia. odniosła idea pokoju. . 
JeS't to praca pokojowa - bo Reasumując t•rzeba s1.w1er
praca pokojowa jest każda pra dzić, że nasza walka o pokój 
ca budowaniia tworzeni.a 11cze polega w życiu codzri.ennym na 
niia, która op~ra się na 'głębo p.racy nad rozbudową kadr i 
kim przekonaniu, że pokój zwy pracowni naukowych. Niektó
cięży, na tym przekonaniu, na r.zy z nas oczywjście pracują 

zbiorowe. I dziś gdzie spojrzysz 
w fabryce wre praca. SEZON LETNI H' 

ponadto w orgaruizacjach poko
ju. Osobiście jestem b<H"dzo 

7/11' o o szczęśliwy. że wybrany zosta-
.._ 

1 
łem wi-cepa:-zewodniczącym , żeby prędzej, żeby lepief, 

p1'!~wszy maj się zbliża" - stu
k ·ią maszyny w takt myśli pra 
c .... jących tkaczek prządek i wy 
kończalników. 

o 
• światowej Rady Pokoju. Pra-

L ' ł d . ' h ca w Radzńe nie jest dla mnie arna na]ffi Q sza pociec a Struś afrykański nie przeżył ~~jmniej oddzielona od na-

Z inicjatywy tkaczki - Wiś
niewskiej w tkalni powstały ze 
społy wzajemnej pomocy. 

o 
o 

Pani Sępowa wysiaduje pisklę zi;. tym tygodniu wyjd., do 

b . . dl . wybiegów antylopy. Słowo 2 V"ID •Ju Ra W\ 
- Nie możemy dopuścić do 

chwilowego nawet postoju kro
sna. Jedna musi drugiej poma

Nowe Wy legl a Zwlerzqt wyjdą nie określa bynajmniej.:; ~~ ~ 
· niezmiernie trudnej procedury MASZYNA TWORZY SZOSY 

gać - uradziły tkaczki. 
' biegłego roku. Ale sarenka so 
bie nie przypomina i ucieka 
od pieszczot. Trudno, uciekła 
sarenka, ale są kuce, a na ku
cach można odbyć miłą prze
jażdżkę po alejkach ogrodu. 
Powoli, powoli, wszyscy zdążą. 
Pojedzie i Zosia i Zdzisio. Ku 
cyków jest dużo. 

wyprowadzeniem 3 młodych sę przeprowadzenia tych plochli- ASFALTOWE 
pów. Pani sępowa trochę się wych zwierząt. Każdy niewla Technika radziecka nie ustaje w 
martwi, bo w tym roku trochę ściwy ruch człowieka może swej wynalazczości wzbogaca .iącej 
wcześniej złożyła jajko, a no- spłoszyć zwierzę, a każdy każdą dziedzinę pracy ludzkiej. 
ce są jeszcze chłodne. Ale mo gwałtowny ruch zwierzęcia ostatnio w Federacji Rosyjskiej 
że się uda. Pomagają w tym może być przyczyną wypadku. rozpoczęły Briańskie Zakłady ~1a
ludzie - troskliwi opiekuno- Trzeba być bardzo ostrożnym szyn Drogowych seryjną produk-
wie ,pracownicy ogrodu zoolo- i spokojnym. cję nowych, specjalnie wysolrnwy 
gicznego. Jeden z nich, Wła- dajnych maszyn do ukłaclania 

I dziś, kiedy Stanisława Pio
trowska idzie po wątek, jej kro 
sna nie zostają bez opieki. Pil
nuje ich i obsługuje narówni ze 
swoimi sąsiadka w pracy - Zo 
fia Sui ewska. A wyniki tej 
współpracy są już . po pa~u 
dniach widoczne. Stanisława Pio 
trowska, która zobowiązała się 
wykonywać 117 proc. no1?llY u
zyskuje 121 pr.oc., a ~ofia S~
jewska już w pierwsze] dekadzie 
bm. przekroczyła swe zobowią

żelazny szyber zamykający 
wejście do letniej rezydencji 
podniósł się nareszcie. Wódz 
stada - Max wyszedł pierw
szy i dał znak pozostałym. Za 
chwilę cała osiemnastka pa
wianów znalazła się na świe
żym powietrzu. Oślepił ich 
blask wiosennego słońca. Jak 
przyjemnie! Skończył się ko
szmarny pobyt w ciasnym po 
mieszczeniu zimowym. Można 
już biegać po ' kamieniach, 
wspinać się na żelazne żer
dzie, huśtać na desce i ·wyra
biać... małpie figle. A potem 
można wejść do „domu", na
pić się kompotu i wrócić na 
słońce celem poprawienia toa 
lety. 

dyslaw Da§, ma właśnie dyżur SŁOWO O ... I DO asfaltobetonu. o wydajności t.eJ no 
DORODNY PRZYCHÓWEK przy słoniu. To jeden z najlep PUBLICZNOśCI woczesnej masz~·ny raclziecklej 

zania o 3,1 proc. 
Zrealizowane też· zostało zobo 

wiązlłnie ZMP-owców, którzy 
rzucili załodze tkalni wezwanie 
przepracowania dodatkowo 6 go 
dzin przy krosnach. W ubiegłą 
niedzielę od 7 rano rozpoczął się 
ruch w tkalni. Do pracy stawi
li się starzy tkacze, majstrowie, 
kierownictwo, dyrekcja, przyszła 
młodzież - słowem wszyscy, 
kto tylko umiał pracować przy 

szych pracowników ,przodow- o ile z opieką tą spotykają. iiwi~dczy~ moż_" to, ~c układa ona 
Z zasępioną miną siędzi na nik pracy. Poza nim wyróżnia się ze strony pracowników! w ciągu JcdneJ godzmy do too ton 

gnie.ździe pani sępowa: To nie ją się · jeszcze Alel<sande1· Zoo, 0 tyle niestety mogą mieć asfaltu. przy warstwie grubości 
jest wcale takie· proste wycho Szmaehluk i Mieczyslctw Szko żal do odwiedzających og;ród. od 30-150 milimetrów i może zbu 
wać pisklę w niewoli, a nasz bel i inni. W;;półzawodnictwo Nasza publiczno~ć nie może dować w ciąg~• 8 godzin do trzech 
o!lrórl mo'ŻP sie Już uoch\\ralić I prac~ ~vśród p~·a- sobie odinó\viĆ pi·zyjemności Jdlometrów normalnej szosy szero 

co:v111ko;':' ogrodu 
1 
kai·mienia i drażnienia zwie- !mści 7 metrów. Do wykonania ta

OJ?lera się na ta- , rz:}t. Po każdym święcie i nie l<iej roboty sposobem ręcznvm 
k1Ch momentr.ch, r dzidi notuje sie wiele zacho t~zeba zatrudnić przeszło 400 osób. 
jak czystość kar- I . . , . . ·t t .l t . Nowy typ maszyny, w które za· 

krośnie. 

To są wszystko fakty, sukce
sy w realizowaniu zobowiązań, 
z których dumni są robotnicy 
ZPB im. Okrzei. Ale - ani wy 
konawcy, ani cała załoga, ani 
nawet żaden z oddziałów nie 
wie, jaka część zobowiązań zo
stała zrealizowana. N1kt nie in
formuje robotników, że np. ich 
sala przekroczy~ zobo:-Viązania, 
ani nie przypomina opieszałym, 
że ich nie wykonują. Dlaczego? 

Pawiany przezimowały do
skonale. Stado chowa się bez 
zarzutu w łódzkim Zoo. Pięć 
lat temu było ich 12, obecnie 
jest 18, ale w międzyczasie 4 
młode wywędrowały do Pragi, 
4 do Wrocławia, 2 - do Kra
kowa i 1 - do Poznania. - . . 

Przed „rezydencją" pa~a-: 

_ . . 1 i owa n U zw1ei zą na e za 1 u opatrzone zostana poszczególne re-m iem a zw1erzat I ·. l · · ł · 1· . · · · · „ . . ' e1a sp_ esn1a· ym1 po ,auuann I J·onv prz"cz,·ni sio do dalszeJ· i czysto.;c ponuesz- ·eł . l · I ~· · "T' · ' ' · ' • · · I ZJ cza ymi t u"zczamJ. ,·;Je- s?ybszej rozbu. dowy i odbudowy ezen, stan i wy- ·1· , · t . k , I 
1 d . · moz l'il e ies przy az- dró~ radzieckich tal< bardzo zde· 

g a zw1erzat o- deJ· l·lat·ce czy pi·z" ,,„-b .- ,,.g·u ' " , . . · ·1 , • · . ' · • ·' • .Y '~ wastowanych przez najazd hltle-
1,ha~ kl osc piz:v- stawiać dozorcę, kt(iry patrzył rowski i działania wojenne. 
·' (•\~ u. , by na ręce gości. Wstyd o tym 

Pizychowku '!'" pisać, ale bywaky Zoo wyka- i\IECHANIZACJA SKARBNICY 
:ym roku będzie zują nie t~'lko bnik kultury, KSIĄZEr~ 
sporo.. W. marcu ale i wyrafinowan::i zlośliwo :5ć. 
arodz1ła .się mała W ub. roku zdarzył się nastę- w Państwowej Bibliotece Im. Le 
lama. Zimą . pujący wypadek: pracownik nina w Moskwie zgromadzone SI\ 
Ł~zy małe małpki, Zoo wstawił do klatki pantery prawdziwe skarby literatury, ksi!\ 
n.1edh1go urodzą świeże mięso, po czym odszedł żkl o olbrzymtej wartości. w bi· 
się trzy nowe: Po umyć ręce. Kiedy po kilku mi bllotece tej stanowiącej jeden z 
ta t:ym spodziewa nutach przechodził koło klatki, największych przybytków kultury 
ny Jest prz_Ych,6- zauważył że na mięsie coś się w stolicy Kraju Rad przeprawa· 
wek u pawiano:w błyszczy. Była to pokruszona dzono w olcresie władzy radzie-
( 5 sztuk), a dwie żyletka. cl<iej powatne prace w dziedzinie 
„mamy" guanaco 1 mechanizacji przenoszenia książek 
spodziewają si'ę Odwiedzając ogród zoologi- J z przechowalni do czytelni. Zain-

Odpowiedź jest prosta. Do 
dziś dnia nie potrafiono w ZPB 
im. Okrzei zorganizovy-ać • kon-: 
troli wykonania zobowiązan, ani 
nawet zdecydować się, kt? ma 
się tym zająć. Mimo obow1ą~ 
składania meldunków z 10-dnio 
wek wykonania zobowiązań, w 

nów gromadzi się najwięc~J 
publiczności, która stara się 
jak może zabawić małpie to
warzystwo. Na ogół jednak pa 
wiany przyjmują obojętnie za 
czepki, wykazując jedynie zde 
nerwowanie wtedy, kiedy do 
ich królestwa wpadajlł poda
runki żywnościowe w papie
rach. Trzeba wiedzieć, że mał 
py są bardzo czyste, ale luoią 
naśladować ludzi i dlatego rzu 
cają papiery na ziemię zaśmie 
cając swoją siedzibę. 
Oswojoną sarenkę pięszczą 

najmłodsi bywalcy, pytając, 
czy ich sobie przypomina z u-

Władysław Daś„opiekun" dzia
łu kopytnych iest przodowni

kiem pracy. 

też potomstwa. czny pamiętajmy o tym, że I stalowano tam konwojer pneuma-
.w zim?wych po jest ~n ~owierzony również. i tyl'znv 1 elektryczną kolejkę l1110-

m1eszczeniach po- naszeJ opiece. A zatem amb1- wą, do konwojera wkłada się 
zostają jeszcze cją naszą powinien być jego książki, które w ciągu kilim se-
małpy delikatne, I rozwój estetyczny wygląd. I kund wyjmowane są przez dyźur-
stn1Sie i antylopy. nych bibliotekarzy w czytelni. 

W dawnych Niemczech istniała poważna gru
pa urzędników administracji państwoweł, która 
nie mogła zostać zwolniona. Byli to dozywotni 
urzędnicy państwowi - ,,Beamter" - którzy 
wskutek swej nieusuwalności stali się w pań
stwie siłą samodzielną, z interesami szerokich 
mas mało związaną; byli biurokratycznym kla
nem, który stylem swej pracy zaraził całą rze
szę zwyczajnych, niedożywotnich, usuwalnych 
mzędników - ,,Angestellter". Biurokracja pru
sko-hitlerowska była złowieszczą siłą, tym. p~
ważniejszą, że posiadającą wysokie wyrobieroe 
fachowe. 

Stojąc wobec tak skomplikowanego dylematu 
Niemcy z NRD· rozcięli ten węzeł odważnie: po
stawili na młodzież. Zadecydowali nawet naj
bardziej odpowiedzialne stanowiska powierzać lu 
dziom młodym, przedtem jednak przeszkalając 
każdego z nich w jednej z wielu specjalnych 
szkół administracyjno-politycznych, w których 
młodzi zdobywają nie tylko wiedzę fachową, ale 
również uczą się nowego stylu pracy, nowych 
met.od w ~ałatwianiu klientów, petentów. Szkoły 
te uzbraJają swych wychowanków w zasady 
marksistowsko-leninowskiej nauki o społeczeń
stwie. 

Sieć szkół adlninistracyjnych pokryła całą Re
publikę. Są one dwustopniowe: w Kreis'ach i w 
Land'ach (jakby w powiatach i w wojewódz
twach). Do stycznia 1950 r. - 400.000 młodych 
ludzi przeszło w tych szkołach wyszkolenie ad
ministracyjno-polityczne. 

Akademia w Fors! Z~nna rozpoczęła pracę w 
końcu 1948 roku. Niewielu było wtedy słucha
czy, a wykfado·wców dzic·.vięciu. Budynki, które 
dziś zajmują przestrzeń 100 ha pięknego sosno-

KAZIMIERZ KOŹNIEWSK! 

Akademia nowych ludzi 
(Z cyklu wrażenia zza Odry Nysy) 

wego lasu i urządzone są z dużym luksusem 
(„_wzorowym luksusem, aby nasi wychowanko
w_ie wiedzieli, do czego powinni dążyć w orga
ruzacji życia zbiorowego" - informuje mnie je
den z wykładowców) - wtedy były w remon
c~e. Ter_az Akademia liczy ponad tysiąc studen
tow, osiemdziesięciu profesorów, co jednak nie 
stanowi jeszcze ostatecznego planowanego stop
~ia jej rozwoju. 

Kursy szkoleniowe są dwojakie: sześciomie
>ięczne oraz dwuletnie. Kursy półroczne szkol;: 
ludzi na ogół starszych niż 25-letnich. Kurs peł
ny - dwuletni - zgromadził młodych, już oa 
19 roku życia. Pęd młodzieży do Akademii jest 
ogromny. Po dwuletnim (w przyszłości: trzylet
nim) kursie i złożeniu egzaminu państwowego 
uzyskane świadectwo ma wartość dyplomu uni
wersyteckiego. Rekrutacja słuchaczy odbywa sir 
poprzez ministerstwa, które s\vych najzdolniej
szycli. młodych pracowników typują do Forst 
Zinna, zapewniając im oraz ich rodzinom w cza
sie nauki pełne utrzymanie; student Akadem· ' 
nie ma żadnych trosk materialnych. 

Akademia składa się z następujących fakulte 
tów: administracyjnego (planowanie, gospodarka' 
handlowego (przy<>:otow ~n i e lr2clr 6h h~ndln n 
granicznego oraz dla HO, czyli nasze PDT+MHD) 

sprawiedliwości, agronomicznego, statystyczne-
. go, oświatowego. Każda dziedzina administracji 
państw·owej kształci tutaj kadry swych przy
szłych kierowników; każdy student, który ukoń
czy na innym Uniwersytecie w NRD fakultet 
prawa, musi jeszcze odbyć 6-miesięczny kurs .,., 
Akademii, Procent młodzieży - synów repatrian 
tów jest - co godne uwagi - wyższy, niż sto
sunek repatriantów do ogółu ludności NRD. 
Chłopcy, z którymi rozmawiam, są zza Odry 
Jeden był przed studiami w Akademii urzędni
kiem pocztowym, drugi - nauczycielem, trzec' 
- hodowcą bydła, czwarty - agronomem, piąty 
- urzędnikiem starostwa, szósty - pracowni· 
kiem wydziału planowania w ministerstwj P 
przemysłu. Wszyscy mają przed sobą perspekt~ 
·vę poważnych stanowisk po skończeniu Aka
~.emii. 

Trzeci już rok działa Akademia w Forst Zin
na. Absolwenci czterech kursów półrocznych 
pracują już wszędzie w administracji państwo
wej. Wielu mfodych urzędników, którym obo
wiązki nie pozwalają opu.5cić ich posterunków 
-.rzecbodzi kurs korespondencyjny Akademii 
~·.vając:v trzv lata. z co czternastodniową konsul 
~ ~ją. 

Akademia im. Waltera Ulbrichta jest czoło-

wym oddziałem walki o nową kadrę urzędni
czą. Kadra, dla której wzorem jest Walter Ul
bricht, winna być do głębi przesiąknięta ideała 
mi socjalizmu, pokoju i przyjaźni międzynaro
dowej. Zespół urzędniczy jest z jednej strony 
funkcją, ale z drugiej strony wychowawcą, prze 
wodnikiem narodu. Dlatego jego radykalna od
miana, jego odmłodzenie, jego zupełnie inny 
profil ideowy - co nastąpiło w NRD - ma i 
dla Polski, i dla całej Europy tak zasadnicze 
znaczenie. Dla nas specjalnie istotne jest, że na 
czele Akademi stoi prof. Steiniger, również pre
zes Tow. Polsko-Niemieckiego dla Pokoju i Do
brosąsiedzkich Stosunków; koło tego Towarzy
~twa na terenie Akademii jest, obok organizacji 
partyjnej, najżywiej pracującą grupą ideową. 
Przyjaźń z Polską Ludową - ów przymiotnik 
„Ludowa" jest szczególnie podkreślany - jest 
jednym z. kanonów politycznych, o które opie
ra się wychowanie nowej niemieckiej kadry u
rzędniczej. 

Każdy odcinek pracy publicznej w NRD pod
·lawany jest intensywnym przemianom ideowym. 
~kademia w Forst Zinna jest wielką kuźnią, w 
której, z niebywałym nakładem pracy i su
mienności, kształci się nowych kierowników na
wy państwowej. 

W Forst Zinna spotkałem młodych ludzi, 
orzybyłych zza Elby, by stać się tutaj nowymi 
ludźmi. Oni będą tymi, którzy zrealizują w 
przyszłości zadanie, jakiego nie wypełnili oku
panci anglosascy, jakie ad acta odłożył rząd 
Adenauera - zadanie pełnej denazyfikacji apa
ratu urzędniczego Niemiec zachodnich. 

Kazimierz Koźniewsb 
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Wzmożeniem 

wydajności 
pracq 
prołesłujq przeciw 
uchwale IHZS 

Uchwała Komitetu Wyko-
nawczego Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego, wy
kluczająca Polski Związek 
Spółdzielczy z MZS, wywołała 
falę gorących protestów, wyra 
żającą się m. in. w zobowią
zaniach podejmowanych przez 
poszczególne spółdzielnie. 

I tak dnia 14 bm. pracow
nicy spółdzielni inwalidzkich z 
terenu Wielkiej Łodzi, zebrani 
,na protestacyjnym wiecu, wy
stosowali list, w którym m. in. 
czytamy: 

„My inwalidzi, ociemniali, 
głuchoniemi, wdowy i siero
ty po ofiarach wojny z fa
szyzmem z całą stanowczo
ścią protestitjemy przeciw 
dyskry1ninacji Polskiego 
Związku Spółdzielców przez 
MZS, będący pod wpływami 
kavitalistów anglosaskich." 
N a wiecu tym poszczególne 

spółdzielnie inwalidzkie pod
jęły szereg zobowiązań. Np. 
pracownicy Centrali Spółdziel 
l'li Inwalidów w najbliższą nie 
dzielę pracować będą przy bu 
dowie trasy Północ - Połu
dnie. Pełnomocnik CSI oddział 
Łódź inż. Magierkiewicz 
wykona na 3 miesiące ~rz:d 
terminem plan zatrudmema 
systemem chałupniczym cięż
ko poszkodowanych inwali
dów. 
Zaś członkowie spółdzielni 

pracy „Sprzęt Pożarniczy" 1:1~ 
walnym zebraniu postanowili 
w odpowiedzi na decyzję MZS 
wykonać plan na rok 1951 na 
miesiąc przed terminem. 

150.000-na 
legitymacja TPP-R 
w Łodzi 

Dzieci wyjadą po zdrowie Napojów chłodzących nie zabraknie 

Jak przebiega akcja ~~~~.a~~~'~ ";„.~~'~! ale zaopatrzenie zależy 
kolonl.J·na w Łodzi ~~i=~~~ f~1!~a~~ ~i~~~~\i~ i od nas samych 

ra daje ostateczną akceptację 
4800 dzieci. Z wyżej wymie- i jeżeli jest organizatorem ko Co praw<la znów się ochłodzi bezwzględnie zaopatrywać się .,, 
nionych liczb na półkolonie lonii - zostawia kartę u sie- ło, ale piwo pijemy zawsze chęt piwo w beczkach. Zwiększy to 
przypada 25 wniosków (4000 bie, jeżeli zaś nie kartę prze- nie. Ucieszy więc zapewne wszy- także zapas piwa posiadany 
dzieci), na kolonie 164 wnios- syła do Wydziału Oświaty .. - stkich wiadomość, że w tym ro- przez kiosk, umożliwi zaopatrze 
ki (37,200 dzieci) i na obozy Wydział Oświaty przesyła z ku każdy mieszkaniec Łodzi mo nie się większej liczbie osób. 
20 wniosków (3400 dzieci). Po kolei kartę szkołom na akcję że wypić 19 litrów piwa. W rze (1) 
za tym ZMP rekrutuje 600 zastępczą. Niektóre firmy po czywistości, gdy odliczymy naj 
członków na obozy szkolenia pełniają błąd odsyłając karty młodszych mieszkańców naszego 
we. z powrotem do szkoły, a nie- miasta, cyfra ta jest znacznie 

Brakuje jeszcze zgłoszeń or które szkoły zatrzymują kar„ wyższa . A wyrażając w procen 
gani'zatorów kolonii dla 3800 ty u siebie zamiast odesłać do tach, Łódź otrzyma o 30 proc. 

Czy książki 
dzieci, półkolonii dla 1000 firmy. piwa więcej w stosunku do spo 
dzieci i obozów dla 1300 dzie- 20 maja upływa termin życia roku ub. 

można nabyć 
wyłącznie 

ci. składania wniosków. Jeżeli w 
Nie wszystkie zakłady pra- Łodzi istnieją jeszcze zakłady 

cy i szkoły orientują się do- praey, które nie odebrały 
brze co do obiegu karty zdro .

1 

kart zdrowia dziecka z Wy
wia dziecka. Karty te, wyda- działu Oświaty, powinny zro 
ne przez Wydz. Oświaty przy I bić to jak najszybciej, aby 
Prezydium RN. komisje za- przygotowania do akcji kolo
kładowe powinny wypełniać I nijnej zakończyć w terminie. 
jednostronnie, a następnie o- (z.) 

Nif wolno pobifrat 
nadmiernych cen 

ani odmawiać sprzedaży 

Liczby te łącznie ze znacznym przy ul. PiotrkowskleJ 
wzrostem produkcji wód gazo- Ostatnio w oknach księgarń 
wych wskazują na to, że pod-
czas nadchodzących upałów wio „Domu Książki", znajdują
sennych i letnich nie powinno cych się przy ul. Piotrkows• 
zabraknąć napojów chłodzą- kiej, umieszczono afisze, infor 
cych. mujące zainteresowanych, że . 

Nie powinno? Dlaczego w try książki, dotyczące dziedzin ta 
bie przypuszczającym? W dużej kich, jak np. pedagogiki, mu
bowiem mierze sprawne zaopa- zyki, medycyny, techniki czy 
trzenie w napoje chłodzące _zale rolnictwa, można nabyć w 
ży od dystrybutorów i„. od nas księgarniach specjalistycz
samych. Jeśli chodzi 0 dystry- ny<:h i pełno~sor~ymentowych, 
butorów, sprawa odnosi się Afisze, . zaw~era1ące . wy~az 
przede wszystkim do MHD i !Ych ~sięgam za WYJątk.iem 
Spółdzielni Inwalidów „Kiosk". Jedne) (przy. ul. Naru~owicza 
Łódzkie Zakłady Browarsko-Sło nr. 3~) po~aJą w.yłączme adre 
downicze nie są w stanie swym sy księgarn połozonych przy 

Pobieranie nadmiernych cen, I Eugenia Sokołowska (ekspedient szczupłym transportem opero- ul. Piotrkowskiej. 
sprzeczne z. z~rządzeniami Y imisji ka sklepu PSS nr 425) ukryła_ pod wać dość elastycznie, dostarczać Czytający te afisze mogą ~ 
CenmkoweJ, Jest Jedną z form o- ladą 15 par petentek, odmawiaiąc . k 'd . d . kl dzić że w Łodzi w książki 
kradania klientów. o tym, jak bar ich sprzedania z chęcią przezna- piwo na az e zą anie s epu. '. . . 
dzo surowo l<aralne jest tego ro- czenia „na pasek". Sytuacja ·wygląda w ten sposób specJahstyczne mozna zaopa
dzaju przestęp~~wo, przekonali się: I c:i wszys~y poniQsą zasłużoną że najpierw przyjeżdża do skle trzyć się tylko przy ul. Piotr-

o;~~~~ni~~~~s~~~~zeAw~at~~~~el~~ ~~~~i ;~e~~ i~~ f~ci~f~ '::a~asi; pu wóz z browaru, n~stępnie .s~ kowskie.j . A pr~ecież .istni~je 
która za wino żądała wyższej niż na 1 miesiąc lub więcej obozu mochód MHD. Czy me słuszmei W ~odz1 cał~ sieć ks1ęgarn. i 
przęwidywana ceny. Władysław przymusowej pracy. i wygodniej byłoby aby browar na mnych ulicach. Są to ks1ę 

na Marciniak (właściciel s~le~u. spo- (E. N.-M.) patrywał kilka ' magazynów garnie pelnoasortymentowe o 
zywczego przy ul. GdanskieJ 35), zao . , . · , · · d · k' 
który pobrał za mydło wygórowa MHD, gdzie mogłaby istmec na :n;meJ~~ym wi;iraw zie za re-

w ramach przygotowań do 
akcji kolonijnej, w szkołach 
łódzkich odbywają się w dal
szym ciągu badania lekarskie 
dzieci. Prace przygotowawcze 
trwać będą do 20 maja. Do 
tej pory wpłynęły zgłoszenia 
na półkolonie, kolonie i obo
zy, obejmujące 44.600 dzie~i. 
Przedszkola' przysłały 25 wmo 
sków na 4 tys. dzieci. Szkoły 
podstawowe - 58 wniosków 
na 10.400 dzieci, szkoły śred
nie 9 wniosków na 1700 dzie
ci, zawodowe - 11 na 1700 
dzieci i zakłady pracy 90 
wniosków na 22.000. TPD 
zgłosiło 15 wniosków 

Młodzi redaktorzy 
międzq sobą 

l_lą kwotę, Julian K.ruszyński (wła Zm"iana ferm"inu wetpewnarezerwanapojówchło si~, mz 3 .g~owne przy ul. 
sciciel sk~epu spozywcz~go przy dzących Stąd transport MHD P10trkowsk1e3, niemniej i w 

~i ;~sz:~~t~b 39iiio~y~g:;g~r~~= Wysfawy dowoziłby do sklepów piwo i wo nich można nabyć wiele ksią 
kraczały dopusz~zalne sumy, rów- dy gazowe. Łódzkie Zakłady Pi żek z ~YC:h. dziedzin, i.akie wy 
mez :"eiena Sm1glelska, w której wowarsko-Słodownicze zgadza- szczegolmaJą w/w afisze. 
sklepie masarskim przy Ul, Tu- Pocztowo- . . d ' . t . . Dom Ksią'k'" to 

W Zamądizlile Łód:zlkim ZMP od- szyńskiej 35, serdelki lcosztowały Ją się ostarczac piwo ameJ, " . z i ~inien 
bY'ła się 111•a!l"aidia roOoęza :redalkto- po a zł na kg drożej niż gdzie Telekomunikacyjnej odliczając koszty transportu, przeoczenie naprawie. 
rów gia~k ścruen•IllY'Ch pir.z;y za- indz~ej i Katarzyna Jędrysi'.'k MHD jednak nie wyraził zgody. (en-m) 
ktaidach pracy i SiZJk·ołacll. Omaw.ia (własc. sklepu spozywczego przy Termin otwarcia I Krajowej h 
nio treść i :lio>rttnę W'Yllro1111a"'1ńla giaiz~ ul. WschQdniej 2i która pobierała · Druga sprawa - to ermetycz 
tek o temMylc:e 1-miaij>Q/\l\1'ej. dwukrotnie wyż~zą cenE: za ce- Wystawy Pocztowo-Telekomuni ne butelki po piwie, których w 

W d.ySkn.lisjd zabrało głos ikńil1k1a o- bulę. . . kacyjnej, która zorganizowana ub. roku nie wróciło do rozlew 
-~L. k,t ....... _ „~~·"'·edz.iały s:iJo n·a O tym przekonalł się i krawcy. będzie w Łodzi w parku hele- . d · · tk' ty · t ·k Nie 
""u "'"' ~J'"""'.„ '" Stefan Kowalik, który kazał sobie k . ł m z1e~1ą. l się.cy sz U • 
temat tnuclmJOścd niaipoty\klaln;y>cih w za uszycie garnituru zapłacić wię nows im, przesunięty zosta na pomaga3ą i wysokie zastawy. Ło 

w związku z 6 rocznicą pod pr.aicy niad rediaJgOWoaltllliem giaJZJetkd. cej niż przewidywał cennik, tak 1 września br. Czas trwania wy dzianie nie zwracają. butelek, zo 
Pi'sania układu o ~rzyi'aźni i (IZ. K.) samo Adam Kuc (krawiec - Próch stawy wynosić będzie 2 tygod- t . . . . . b . 

Zobowiazania 
"1-nJalol'l'e 
Biblioteki 
Uniwersyteckiej 

- nlka 16a m. 12) oraz Wacław Szwed s awiaJąc Je przewazrue ezuzy-
wzajemnej pomocy między Pol- (Zachodnia 31). nie. '.( tecznie w domu „na wszelki wy 
ską a ZSRR, Zarząd Okręgu Pro.kur'.'tura m. Łod;i:i wy.stąpiła padek". Mieszkańcy naszego mia 
Grodzkiego Towarzystwa Przy- p;erws„a 1"mpreza z y.-mosk1em o ukarame wyzej wy Of e sta sami utrudniaJ'ą zaopatrze-

1 a;. miemonych osób grzywną od 600 nsywa . . BlibJii01'elloa Uindiwersyteok.a pOdij"l-
jaźni Polsko - Radzieckiej or-: zł wzwyż z zamianą na 1 miesiąc rue w napoJe chłodzące. Narzeka ła dJlJa u=Cl2lenda Swięta 1 Ma-ja 
gan~uje odczyt n_t. ,"Y'. 6 ro~zm k lf I obozu przymusowej pracy. •t nia w ub. roku na ich brak mia S.ZerE<g ZK>bOlwtiązall't. 
cę układu o przyJazru i wzaiem U ura na ' Innego rodzaju, lecz równie'.nie sani arnQ• ły niestety poważne źródło właś NaJjiwa~iejsze:robOIW:iąrname-to 

d P 1 k dopuszczalnym przestępstwem Jest . ipa:ze<iłUŻen'iie z dm.tern 1 ma.ja go-
nej pomocy mię zy 

0 5 ą a h f I Sf k h odmowa sprzedaży. Do osób, któ- d k f me w braku butelek. dllliln ureę<IQ<Wlallldia Czytelni OgóJ:n.eJ 
ZSRR" w sali świetlicy za;ida- W 0 e U na 0 a C re chowały towar pod ladą lub p 0 rzq O Wa rwa••• Również ważne jest, by skle- do go.a.z. 10 wieczór. Ułatwi to pra 
d · ZPB im Marchlewskiego wrecz odmawiały sprzedania go, · t 'e t zy ce r"'e52lom studentów, a tatkrże u-

ow · 21 Przed d:woim.a tygOldlillami na ła- w celu odstąpienia „poclchu" fa- W ra_rnach wiosennej ofe.nsywy PY ze swe) s rony m, prze r - >diootępni zbliory B vbliotekil s:ziero-
ul. Ogrodowa nr 17 w dniu maich nia~aiego JPÓJSffia pO<r'llSZJaiiliśmy woryzowanym klientom _ n.ale- porządkowo-sanitarnej sypią się mywały butelek. Zas np. nowo kin'n rzes.ZJom 

1
udJZi piracy. 

kwietnia br. o godz. 18. S{P<Nl!W(l ho<!le'l•i :roibomilceycih, zwra- żą: d~I:;z<; kary na. mechlujnych właś otwierane kioski MHD winny lnlille ZJObowli·ązairu!Ja BiblJio'l<!'kl! u-
Po części oficjalnej odbędzie caj11c szooeg6'Jin.ą uwia1!llfl in.a smbo Józef Szymczak (ekspedient skle cicieli, admimstr:i-torów. i dozor-1 1rHwersyteClk:Jej dotyicrzą Wlpa"OWa~e 

k ' · :navwiJjiające sd>ę w n;iJch żyde ik.UJl- pn MHD nr 119), który odmówił ców.nieruchomości łódzkich. Szcze ---------------in1•a wlii~ksrziej ;mości k.a.1lail.ogów, wy-
się część artystyczna, w toreJ tiu•l'l!llllIJJO - oświJa.fJowe. sprzedaży płótna pościelowego i gólme su.rowo zosta~ więc ukara- ikońc.zenlia kla<ta.Qogu pirze<lmto1'owe-
weźmie udział zespół recytator flaneli mimo, iż w magazynie to ny właściciel posesJ1 przy ul. J"~- -~ONC ER T go, wooen1Ja k.silęJ!l'O!ZbJJO<ru ozyteO:n.i 
ski i taneczny Zakładów im. Atityllcu;ł nasz l!l.li•e p012JOSlbaił bez e- waru tego leżało 252 m. Irena Mol ra~za nr 104 - Czesław Szczeci.il- ft JPOd.ręcrz.niej Według !llJCYWY'Ch metod 

k . eh' ZPB cha, bo oto w dl!'l.iu Hi bm. do ho- sa (el<spedlentka sklepu PSS ni; sln. • • miall'ik:slzmu-l~n1rnilaJmu, roZSlłle~a 
Marchlews iego oraz or tellu noOOtrullc.zego prey ul!. J"ędlro- 554) która odmówiŁa sprzedania za „trudne do opisania" - jak M uzyk1 Polski ei· opt'laoowainego w ub. I'. kaitanogu 
im. 1 Maja. wńlzmia n.a Std.kalclh :mrwliJtla~o po rarz patentek, choć w sklepie było ich bz;;mi protoi~ół władz admini~tra- l'UChów S!PO~ec0J11Ycli XIX il XX w„ 

Nastąpi równiez wręczenie 1P'l1et"Vl"S'l.Y kfurlio objiamdJoiWle z :tillmem kilka tuzinów, następnie Helena cyinych - meporządki: zaśm1ece- F .
1 
h . . :IJWti.ąminego tem.aity1camJl!e z zailnte-

lSO-tysięcznej legitymacji człon proc!Jutlroj•i r8'd<llteclk!iJe;j pt, „Sta~ek Maciejewska, właścicielka sklepu nia, nieoczyszcz~ne ścieki, brudną w I ar mon 11 iI'elSi<YW'anliem łódrzJkli.'Ch ipra!CIC>\JJlnJllit 
b D>e<rbent''. Nia :filJlm H=ile pir:nybyld. galanteryjnegQ (Orla 15) która nie i nie do używama ubikację, Szcze- rJ!llUlkO<WYch. 

kowskiej TPP-R W Łodzi O · trobotinrucy ;i ~Z!Il!i mdes2lklańcy chciała sprzedać skarpe't męskich, clński zapłaci 120 zł grzywny z za Dziś w sal1!J. Pialń~j l!111Jihar- Panadlto p.ra.oow.niley mwikoOW!l BJ. 
Wojciechowi Kozulakowi, przo (ciloolJo 500 osob)„ wyipel!nJilaJjąie po choć duto postadała ich w skle- mianą na 16 dni aresztu. mo;ru!li 

0 
g,oidiZ. 19,~ odlbęcl2liie się w blio~ekil '1JObotwtLązaM się WIPI"°'Wll"' 

· · ' b 'kowi b:l'!2le®l h.Ot·elliCYW'ą śwtiJe1llllJcę . ple A np Stanisław Galla (kie- Również za brudy odpowiadała h FesrtrlJwlailtu MtueyUm Pollisldeó ~ć 00 tego kla1lallio,gu Slpdls aty'kU-
downikow:1 pracy, sru .owru - Pelin.e zaJdio<woIT1et11!a W'YtPO'WJedizJl I ro~nlk sklepu PSS nr 507) odmó dozorczyni domu l?rzy ul. Rzgow =~r.t, Otrgamdirowaniy przez - łów natlW1art.n!iejszych rualllklowych 
Przędzalni Odpadkowe] ~akła W'.iJdJorwJnd W!llIJJn,y być 2l8l0hętą do rui wił sprzedania proszku do prania, skiej nr 39, Maria Borowiecka, „AR.TOS''. O'Zla.ISIOIP'hsm społ'ecrnno _ pooilJ!~eh 
dów Przemysłu Bawełnianego ~ tego i'lOldrzlail<U ~. podczas gdy w sklepie znajdowa- płac.ąc karę w W_Ywkoścl zł 60 z w krnnicerciie hiJoirą l.ldlZ:la~: Marla 1„Nowe Drogti••, „Myśl WtS1P(>łczes.. 
• M hl wskiego (ba) ło się jeszcze 14 paczek. Również zamianą na 8 dn~ aresztu. Dobrowolska _ Gruszczyńska (S'O[l- '111&", „Eloo:n>Olll'llista" i :!Jnmie) okresu 
un. arc e · · Oprócz wym!emonych zostali u- :rein), Jan Bereżyńskt (:l!ou-teipdain), PC>Wl<\i·ennego. 

Wtorek 
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DZISIEJSZEJ NOCY 

DYZURUJA APTEKI: 
Apt, nr 99 !Limanow· 

S!dego 1), aipt. nr JO (ul. 
Plotrr<kowska rur 193), apt. 
n:r 21 (Łagiewnkka 12-0); 
aot. tl1l' 23 (PiotrkowSlka 
nr 3-07), •·pt. nr 27 (Naru
tc>Wi.cz.a 42). a•pt. nr 25 (ul. 
Gdańsika nr 00), a'!Jt. nr 33 
(Armll Czerwonej 8), a.pt. 
r11r 208 !St ebrzyl'1Slka 67), 
aJpt. nr 29 (Piotl'kOWSka 
nT25), 

I 
WISJ,A (Daszyński•e-go l): 

C·oej)~(l;:z:• e?K1· EPV1J g~ I~i~a~~z 1S~3~i;uj2'b'.'a-O; LI . ..,.. . • r.ozwo[. od !•at 7. 
I o ,„ o WŁOKNIARZ <ul Próch-

nika 16) - „Rzym mla-
PARSTW. TEATR Im. JA- uka i bechn.iJk,a" nr 14/50 sto otwarte" - goazJ.n.a 
RACZA (Jaracza z7 / 29) I „Tajl!ldlki życia pod ml- 16,3<>; 18,30; 20,30 - dla 
0 g.od.z. L9 "Pa.n Geld- k;roolmpem" - gOcl.z. 15, młodzdeży nJoooz~ony . 
hab". 16, 17, 18, i9, 20, 21. WOLNOS(' wilca l'Japlór· 

PARSTW. TEATR POW- MŁODA GWARDIA (Ul. kows<ki~go ~~) .,Uciecz-
SZECBNY (ul, Obroń- Legio·nów 2) dla m!Oclz Im z mewoll gcx:Iz. 16, 

c6w Stalingradu 21) - Teatr zwierząt" _ pro 18, 20; dozw. od lat 7. 
o godz. 19,ls „Chory z gram składa.ny _ godz. ZACflĘTA •ZE!:terska 26\ 
urojenia''. 16. 18, 20. „Dzielny Gajcz.i", dod. 

TEATR „OSA" (ul, Tioau- MUZA <Ul Pabla.nicka 173) „Swlia·t młodych" nr 5/50 
gutta 1) - o go>dlz. 19.30 „Synowie" - godz. 18. - -g<J•dJZ . 13, 20 - OOz'W, 
l"&Wia „ ... na Piani" 2-0; oozw. od lat 12. Old 1at 7· 

TEATR l<OMEDll MUZY· toill'•zVJT~ 
CZNEJ „LUTNIA" Int. POLONlA (Ul Pto•rKOW· :o~.) lł1v "iii" .,,. 
Piotrl<owska nr 2431 - s.ka 67) - „Brac>ia Ben- ', !f.. llC" 00 Jt. llll"ll §. 
o goclz, 19.15 rewia - thin" giooz. 16.30, 18.30, „ ·ff'!.rD""l"llfW Pl 
„Ulubione melodie". 20.30 - doZ>w. Od lat 14. DZIS: 

PAI'ilSTW. TEATR LALEK PRZEDWJOSNIE Cui Ze· - W Za:kł.ad'Zie Fi:lolo,gid 
„PINOKIO„ ful. ({oper· romskiego nr 74) Klas. UŁ (Un·iwersyteclka 
nika 16) - o gOdz. 17 - „Czekaj na mnie", dod. l1II' 3, r p.), o -godz. 19,15 
„Nowa szata króla" „Sl01ice, ziemia, księ- 2lebra•n.i•e Po'lsild>ego Towa-

PA~STW. TEATR LALEK ŻYC" - godz. 18, 20 - :rrzystwa FHologi>C2lneg0 i 
„ARLEKIN" (ul. Piotr- dlooow. od i.at 12. Od<!Zyt mgr. K=nati p. t. 
kawska 1.5Z) - n godz. REKORD <Rzgowska 2) _ „Z?ogadlni·eni.e '[lNl•CY u Ho 
10 widi>w, 7,amk. dla „Pierwszy stai·t" gOclz. mera i He2ljocla". 
przeclszk. „Złota rybka". l7.30, 20 ; dovw. od lat 7. - w ~ol<awu własnym 

(Wi,gury 4-6), o g·odz. 16 
ROBOTNIK 1Ki11ńS>kleE(O OldJp.rawa »ek.Tel1a•rzy podst. 

nr 178) „Nkholaus . 
Nlckleby" - godz. 18. arg. p~rt. i oddZ'1ał01Wej 
20; dozw . Od lat 12. ~·~~'.cy - Gór.na Lewa 

karani grzywnami także inni do Karol J..ehnret (l>aTytom), Aleksa.n- J"est to p.terwsza ~ zastosowa
zorcy i właściciele poses,i! na tere der Poleskd. (slkmziyipc.e) . .AJkiomipainilO llJl.a nowej metody udootęipind1em'ia 
nie naszego miasta. Niechaj to bę wać bęcll2liie Janina Kwiatkowska. z.1wiairtości <'?JaSQpoilsm lpll'rlleZ siporzą
dzie przestrogą dla tych wszyst- Sbow.o wia,tżą,ce 0 1'Il'U.7lY'Cle po!iskdej dizeniile n1ue tyi1Jloo spisu ty-tulów 
kich, którzy zaniedbu,ją obowiąz- V! jej h:IL'l'tDfrY•C:zinym l"OZWOJU wy- C2laSO!Pism, alle talk:te k.artia'.logu po
ku utrzymanta czystości na na- głooi Halina Burska. S2JCrllególlinyoh ~ulóW. J". K. 
szych ulicach i podwórzach. (ra) 

„WYKROJE i WlORY" 
nr 42 

zawierają: - wykroje letniej 
sukni, damskich spodni, Icoszu!
kl dla chlopca (2-3 J,), spódniczki 
Iclosz<>wej dla clziewczynld 
(3-5 I.), pajacyka dla dziecka 
oraz wzory: saszetki do clmste
czek, kHómlca z wełny i w:v
Jcończeń szydełkowych do bie
lizny dl'liecięcej, Cena zeszytu 

90 groszy. 

WTOREK, 17 kwietnla 

OSTRZYMY PlóRO 
O NOŻE W „TIVOLI" 

JEŚLI klient kawiarni „Ti 
voli" chce pi·zekrajcić bul 

kę, by ją następnie posmaro
wać masłem, długo poci się, 
manipulu.fąc nożem, aż wresz
cie bułka zostaje zmiętoszona 
i„. rozerwana. Dlaczego? Nie 
trudno się domyślić. Wystar
czy spojrzeć na „ostrza" poda 
wanych tam noży. 

Nie możemy uwierzyć, by w 
całym lokalu „Tivoli" nie było 
jakiegokolwiek przyrządu do 
ostrzenia noży, a jeśli rzeczy
wiście nie ma, to możnn prze
cież go nabyć za niecałe 8 zł. 

Gdy zastukali do innego wei 
ścia, wyskoczył tamtejszy do
zorca z połajankami w rodzaju 
„świ1iska szarańcza" i posz
czuł na dzieci psa. Pies oka
zał się jednak grzeczniejszy 
od swego właściciela, bowiem 
żadnego dziecka nie ugryzł. 

„Za co on nam ubliża?" -
pytały się dzieci. I my również 
się pytamy. 

W POWODZI MROKóW 
NASZ reflektor pragnie 

ADRIA (Ul Stal.11Ila I) -
(dua młodiz.l - „Skarb" 
g-od,z . 16, 18, 2-0. 

ROMA (Ul Rzgowska R4) 
„cztery serca" - goctz. 
18. 20; do>Zw. od lat 12. 

11,50 „GŁoo ·ma.ją lwbi<e•ty'< 12,04 
Dmerunik. 13,15 „Gromad.a Wiączyn 
Dol'IllY lroń·czy Si•ew Poko.1u" -
:MP. 13,30 Allid SZJ!colina; i4,10 Utwo 
ry slkr.zypc.OfW1e k•ompozytoirów po.!
Skllch 14,30 A'UJd. s:zJk. 14,50 Kon
cert maŁej Olr'k. Ro;z.gt. Kraik.ow
sik i>e.1 15 ,30 A rnd d.1a świlietL'Lc ame
ci·ęcy<!h. 15,50. Utwory kompozyto
r&w friaincuskich. 16,lo Ostami nr. 
,.Hoiry21onitów Techniiki 11

• 16,20 -
Fr~.nCUJS<l<a muizy>ka o~el'O'Wla. 16,45 
.l\,ktua·lm·ośeii łód'zll<:iie. 17,0o Wi•a.d. 

JUTRO: .poipołuoo. 17,15 „Młode ~all•enty 

rozproszyć ciemnośd, jt1.· 
kie w dalszym ciągu, mimo 
wielu już monitów, zale,ąa.itł 
wieczorami dzielnicę Chojny. 

Od kilku tygodni niemal 
BAJKA (ul l"rancl<2lkań 

ska 31) „Smial! ludzie" 
goctiz. 18, 20; diorz:w. od 

Apteka V Zakładu Le- lat 7. 

STYLOWY Cui. KLUńslcie
go Il'!' 123) -
„ war sza wska premiera" 
godz 18, 20: - dozw 
Od lat 7 . 

- W san•i konferen.cyj111e.i pir7.ed malkro·fo111•em PR". 17,45 „z 
ORZZ (Trm1•gutta 18) o fr.on:bu l-ma1j.owy·ch Zobow1.ą.zan 
g.odz. 16.30 roz;s0erz-c>ne Po>ltoju". 18,00 „Sk.~zym1ka ra1cjo,na
p1enum Zrzeszen1ia Sport l'iizato•rów". 18,10 Au.cl. świ·et'acowa. 
„S1la~''. 18,30 Wi•erisiz;e W. Olszewsk:i·eg·o. 

Bez pracy nie ma kolaoz11 -
mówi przysłowie, ale my chce
my jcidcić bulld bez napraco
wania się przy ich krojeniu. 

wszystkie boczne ulice wraz z 
główną Rzgowską, mimo zain. 
stalowania tam lamp elektry 
cznych pogrążone są w mroku. 
Np. na 2-kilometrowym od
cinku ul. Rz,qowskiej świeci 
się tylko 1 lampa. Podobnie 
dzieje się na ulicach bocznycA, 
,ądzie na 12-15 istnie.iącyck 
lamp, świeci się .iedna, lub w 
najlepszym wypadku dwie, 

cznlctwa Pracownlczego J BAŁTYK rut NarutoW1-
Al Koścluszk1 48. dyżu· cza 20) - „Bracia Ben
ruje coclz1ennle - telefon l thin" gcdrz:, 16, 18, :?-O -
m 124-09. diO!llW. od l1a'1: 14. 

PA~STW. TEATR NOWY 
(ul. Więckowskiego 15) -
o godz. 19 „Poemat pe
dagogiczny". 

GDYNIA (Ul Daszyńskle· 
go nr 21 - „Program 
Aktualności Krajowych 
1 zagranlczn:vch nr 15/51 
PKF nr 16/51; „Swiat 
Młodych" nr 11/50; „Na 

4 DZIENNIK-ŁÓDZKI nr -io5-(io85) 

l 

SWIT (Batuck1 Ryne.I<) -
„Miasto nieujarzmione" 
godz. 18 2-0; do.zw. od 
la·t 7. 

TATR"I' CUI S1enk 1ew1C7-a 
rur 40) - „Przybn.na cór 
ka" goctz. 16, 1'8, 20 -
<lilia młJOdJZ. Illiedoo"" 

- w Jo.ka•1'u wl·asnym 18,4-0 Pdl.slkie i nadz,i>eck-Le 'Pi•eś.nJ 
(B2incl'1.lrsldego 8). o godz masowe. 18,55 Program lok. na 
18,30 :oebranie spraw nz<iuw Jutro. 19,00 „Wszechn,j•oa Rad1io-
0<ze ze Zj.avd.u Kół Mto- wa'' 19,20 Kom·cert razrywik, 20 ,00 
dych Pi.Sa·rzy w N•iiebor.o Dzi•ern1'ill<. 20.45 KO'neert w ram.a.eh 
wi~. „"'esbiwalu Muzy>kot P n.l<ik:i•ei". 21.4ó 

- W sali wyikł. PZH Muz. i alk1'u•a•l•n•c·§ci. 22 .25 Gra ork 
(W>0d1IJJa 40), o godz. Hl - 1 •.;"nec?Jnia PR. 23.00 Os1at. wi01d 
!Pa&:edizie·nie Lńd1?.1k. N:=11ttk • 

1
1 :'>3.1fl F"r~gm. z O{Petr; 23,55 Program 

we.go T-wa Lekiall\Slk»ego. :n.a j'LV!iro. 

l 

„SYMPATYCZNY" 
DOZORCA 

H ARCERZE, przybyli w 
dniu 15 bm. o godz. 9 na 

zhiórkę do szkolu TI'D, przy 
111. St>rpent11n11 1'" Stnkach, za 
stali bramę zamkniętq. 



- - ~-------- - -

tł może! io znajdą sic MIKOŁAJ KOROL.JEW 

przyszli mistrzowie świata ~p~,=!!..!,~.~p!! 
(63) 

O I P I t • • l pięciem przebieg walki, niż sa cerowski, choć jest najmłod- nika. Wygląda na to, że nie chce rozpoczynać atak~ Przypusz-W o sce urnieJU mi grający. Kilku stoi przy szym spośród zawodników od czalnie chce skończyć przez nokaut. Wzrost, wag'.l, sili;-· t_o ~~ty. 
• bocznej ścianie, na której u- nosi zwycięstwa nad starszy- które skłaniają go do tej myśli. Wirak jest wyzszy i silnieJSZJ' 

0 mlSfrzOSfWO Szachowe szkół Średnich mieszczone są tabele rozgry- mi kolegami. ode mnie. Cios prawą. W to uderzenie włożona została cała sił&, 
wek półfinałowych. Na nich Wymykamy się z sali ci- poparta wagą ciała. Ale na szczęście cios sygnalizowany. Unik. 

W r. 1925 wracający z międzynarodowego turnieju sza
chowego w Moskwie arcymistrz Tartakower, w przejeździe 
frl"Zez Warszawę, opowiadał o tym, jak uczniowie szkół mo
skif!wskich zorganizowali jed nocześnie z turniejem asów 
międzynarodowych swój mlod zieżow11 turniej szachowy. 
Zwlaazcza podobał mu aię pewien 15-letni zawodnik. - „To 
będzie dobry szachista - powiedział stary znawca. Zapy
tany o nazwisko chłopca Tartakoiver odrzekł: - •. Nazywa 
się Botwinnik". 

Cios pruje powietrze. Takie „pudła" są niebezpiecz:ne. W czasie 
gdy Wirak wraca do postawy sięgam go lewym ~ak1em w szczt
kę. Nakdaun. Przy sześciu wstaje, tańczę koło mego, czekam na 
moment. Wirak jeszcze nie stracił nadziei. Bije ... Obok. Ale chce 
trafić.... No, teraz ja spróbuję. Cios... Drugi ~okdaun. 
Gong przerywa liczenie sędziego. Koniec rundy. Idziemy do 
swoich rogów. Gong na drugą rundę. Na środe~ wychodzę tylko 
ja jeden. Wirak siedzi w swoim rogu. Poddał się. 

Po walce nasz trener Michajłow powiedział: - Ty jednak Ko
la uważaj, oszczędzaj się. Uderzasz silnie, a ręka to przecież de
likatny „instrument". Próbuj skończyć walkę przez k.o. w żo
łądek. 

Rada · była dobra. Bokserzy jak wiadomo, często lekceważą 
uderzenia zadawane w tułów przeciwnika. Szkoda, że nie zw;ra

caj ą na to uwagi. Uderzenia te są bardzo efektowne, bo ~ie
rają wielki wpływ na prawidłowy oddech boksera. A takie „za
tkanie oddechu", jak u nas przyjęto mówić, to połowa wygranej 
walki . 
Oczekiwało mnie ciężkie spotkanie z mistrzem Polski - Nie

wadziłem (waga ciężka), bardzo poważnym przeciwnikiem. 
Chciało by się zastosować coś nowego, coś nieoczekiwanego w 

czerwonym ołówkiem znaczo-, chutko, na palcach, by nie za- tym spotkaniu. Czy nie spróbować ciosu w tułów z dołu? Spr6-
ne są wyniki leaderów poszcze kłócić ciszy. Nie ,wolno chł~P: buję w walce. Rundę rozpoczynam atakiem. Wyprzedzam ciQ.9Y 
gólnych grup. Obok zmontowa com przeszkadzac. Za ty~zi~n przeciwnika, staram się zepchnąć do rogu. żeby „doświadczenie" 
ny jest kącik najnowszych ko już dowiemy się, kto weJdz1e się udało trzeba skrócie dystans. Niewadził widać nie lubi p6ł
munikatów z pola walki o sza do finału - do boju o tytuł dystansu i walczy cały czas na dystans. Nie ma rady, trzeba się 
chowe mistrzostwo świata, to szachowego mistrza szkół śred starać o stworzenie odpowiedniej sytuacji dla siebie. Skracam 
czącej się między Botwinni- nich naszego miasta. dystans. Udało się. Niewadził w rogu. Natychmiast, póki nie 
kiem i Bronsteinem. (E.N.M.) schował się jeszcze w podwójnej gardzie, wyprowadzam dwa pla-

... Botwinnik, który broni w tej chwili tytułu 
w spotkaniach z Bronsztajnem. · (Na zdjęciu 

czasie 12 rundy). 

Wśród kibiców widzimy dr nowane ciosy lewą z dołu na wątrobę. Nokaut ... 
Hermanową, finalistkę mi- M owsze" w torł' Wreszcie czwarty, finałowy dzień turnieju. Prasa czechosło-
strzostw świata i paru innych „ Hl „ u I .,acka oceniając należycie klasę mistrzowską radzieckich bokse-

Półfinały w toku. Może właśnde spośród tych młodych szachi
stów wyrośnie jakiś mistrz taki jak... . 

wybitnych mistrzów łódzkich: . ,·ów, pisała, że nasza drużyna nie znajdzie równych przeciwni-
Gadalińskiego i Damańskiego, Do Lodzi przybywa .na go: lków w Europie. W ostatnim dniu bokserzy radzieccy całkowicie 
którzy z zainteresowaniem ścinne wystęi:y znakomity .P!'-~ przechylili .szalę zwycięstwa na swoją korzyść. Wszystkie walki 
przyglądają się grom, komen- stwowy Zespół Ludowy Piesm wygraliśmy. Nokaut w pierwszej minucie zakończył moją walkę 

Dziś Botwinnik jest szacho Przemysłowej, z Ośrodka Szko 
w:ym mistrzem świata i broni lenia Zawodowego, Liceum 
w meczu z Bronsteinem tego Przem. Mięsnego, Gimn. Prze 
tytułu. mysłu Wełnianego w Zgierzu, 

Patrzymy na młodych chłop I, II i III TPD, z liceów i 
cew schylonych nad szachowni gimn. ogólnokształcących 

· h · k i Tańca „Mazowsze". z mistrzem Czech Leucińskim. 
tując po c1c u cie awsze sy- Występy odbędl\ się w sali * 
tuacje na szachownicach. Pan'stw. Teatru im. Jaracza, tk . ki h b k • . d 

Następne kolejne spo anie radz1ec ·c o serow - to mię zy-
Przy jednym ze stolików ul. Jaracza w dn. 22 i 23 bm. o narodowy mecz z reprezentacją Polski. Spotkanie odbyło się w 

siedzi młodzieniec w mundu- godz. 19 oraz w dniu 23 bm. o 1947 roku. Warszawa spotkała nas gwarem i wesołym rozma
r~e „SP". To Gustowski. Po: godz. 15 dla szkół, wyższych u- chem wielkiej odbudowy. Miasto rosło w oczach. Nowe mosty 
ciera nerwowo brodę palcami czelni oraz członków Zw. Za- łączyły dwa brzegi Wisły. Wszędzie, zakasawszy rękawy z zapa
i przemyśliwa, n3:d tym, ja~ wodo~ch. . łem pracował naród. Jakże znany obraz. Jakżeż nowa Polska nie 
by tu wymknąc ::nę z pułapki I Kierownikiem art. zespołu Jest jest podobna do tamtej „pańskiej", przez którą niegdyś przejeż
przygotowanej przez przeciw- dyr. Tadeusz Sygietyński, odzna dzaliśmy do Antwerpii. W Warszawie w przyjacielskiej atmosfe
nika. Każdy ruch notowany czony przed kilkoma dniami Or rze odbył się mecz obu reprezentacji. Spotkanie odbyło się pod 
jest na specjalnym arkuszu z derem Odrodzenia Polski za wy gołym niebem, na miejscowym stadionie. Ten międzynarodowy 

cami i mimo woli przemyka wielu innych. 
nal'I'.). myśl: kto wie, czy ~u Na sali panuje cisza, powa 
wśred nich, nie znajduje się ga i niezwykłe skupienie. I -
przyszły mistrz świata? . jak informują nas kietownicy 

Turniej szachowy o m1strzo turnieju, mistrzowie Makar
stwo szkół średnich Łodzi, zor czyk i Wróblewski - nie było 
gal'lizowany przez redakcję ani jednego zatargu czy niepo 
„Dziennika Łódzkiego" zgro- rozumienia, które zdarzają się 
madził reprezentantów rozmai podobno nawet wśród doro
tego tyl'lu szkół średnich Ło- słych zawodników. 

odbitką. bitne zasługi przy organizowa- mecz był dla nas bardzo poważny: polscy bokserzy zaliczali się 
Opodal siedzi czarnowłosy niu i szkoleniu tego zespołu, bowiem do najsilniejszych w Europie. Dwa lata drużyna bok-

dzi, a również i Zgierza. Jest Stoliki otoczone są kibica
paru ze Szkoły Techniczno- mi. śledzą z nie mniejszym na 

zawodnik, ob. Szofel z I TPD, składającego się z młodzieży ro serska Polski miała mistrzostwo Europy w boksie. Spotkanie 
jak dowiadujemy się - ~ed;in botniczej i chłopskiej. wygraliśmy, ale nie bez trudności, sam wynik 10:6 dostatecznie 
z najlepszr~1: ,Ying-pong_istow Przedsprzedaż biletów w „Or-1 świ~dczy o charakterze pojedynku sporto~ego, który się odbył 
klqbu „SpoJma • 16-letm Bal. bisie" (ul. Piotrkowska). na nngu. . (c. d. n.) 

P1·ac0\'\1nicy poszukiwani. 
Srubowników, przykręcaczy, skręcarki, tka

czy na krosna angjelskie, robotników gospo
darczych i majstra na krosna angielskie za
trudnią Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Waleriana Łukasińskiego Łódź, ul. Nowotki 
83/85. Zgłaszać siię należy do Działu Perso
nalnego przy ul. Nowotki 83/85. (236) 

Doradcę ekono·miczneg·o, referenta technicz
nego, biegle sek1·eta.rki maszynistkii, ślusa.rzy, 
elektromonterów, tkaczy(kii), robotników go
spodarczych ł transp&rtowych przyjmą natych
miast Zakłady Przemysłu Bawelnian·ego im. 
Sz. Harna.ma w Łodz.i, ul. Kilińskiiego 3. Zgło
szeniia os{)bis1:e przyjmuje Dział Persona.lny. 

(252) 

--w;:;-ko wykwa1i!liikcwanych konstruktorów 
kreślarzy, planistę do kapitalnych remontów, 
tok.ar.ty zatrudni Przedsiębiorstwo Remonto· 
we Masz;yn przemysłu Wełnianego Zgierz, ul. 
Dąbrowskńego 15/17. Zgłoszenia p~zyjmuje 
Wyd2liał Personalny. (244) 

• ()głoszenia drobne li 
or ZAURMAN - specja-

J .F.K -'R7.1' lista skórne. wenerycz-

) 
ne e-io. 4-6. Naruto-

Dr MARKIEWICZ specja- wlcza 2· Ci47 
ltsta weneryczne, skórne, or REICHER !'Pecjalista 
jJQSn')etyka lekarska, ul. weneryczne, skorne. J?łcio 

we (zaburzenia) - P1otr-
!'jchkawska 109-6. Tel. kowska 14. czwarta _ 

Robotników gospodarczych zatrudr..dą Zgier-
skie Zakłady Przemysłu Odzieżowego. Zgło-
szen~a osobis.te przyjmuje Sekcja Personalna. 
Zgierz, Dąbrowskiego 35. (245) 
-· . --... ~ 

Dr KUDREWICZ - spe- Dr TEMPSKI spe ej a lista 
cjalista weneryczne. skór weneryczne, skórne, wło 
ne 8-9. 3-5. Plotrkow- sów, moczopłciowe. Piotr 
ska 106. (149) kowska 114. (i5o) 
Dr GLAZER spec,jalista 
skórne. weneryczne 6-8 . POSZUKIWANIE PRAC\' 
Andrzeia Struga 28. (154) NIEMIECKI, francuski, 
Or PIWECKI wewnętrz- angJelsl<i przyjmę tluma-
ne, płuca serce przyjm u- czenia ewentualnie stałą 

2-7 Piotrkowska 35. pracę. Mam praktykę spół je 
clzielczą. Oferty pod „Szyb 

lr JADWIGA ANFORO- ko". (8i6) 
WICZ - skórne. wen ery-
czne, kobiec~ 1-6. UL Pró I{ llPNO ' ~Plł'.7.FllĄ'.? 
chnjka 8, (155) 

KIJE do flag - transpa-Dr BALIC ICA spe ej a lista rentów Wykonuje Kop-
skórne weneryczne 5-7. 
Sienkiewicza 52 (163) czyński Łódź, Zgierska 56 

tel. 266-30. (800) 
Dr ROZYCICI, specjalista STREPTOMYCYNĘ sprze-
chorób kobiecych, aku- dnm. Zachodnia 52, wejś-
szerli. Przyjmuje godzi- cie z ulicy. (812) 
ny 3-6. Piotrkowska 33 . SZCZENIAKI setery ir-Dr PIETRASZKIEWICZ landzlde do sprzedania. -
specjalista cborób uszu. Wierzbowa 33 m. 4. can7l 
nosa. gardła l 2-13. i5-l6 
Sienkiewicza 73. ( l6i) DOMIH, place, ogrodnl-
i:EczNICA--SpóldZlelnia ctwa sprzedamy zaraz Po 

średnictwo Plac Wolnoś-
Lekarzy. godz. 9-20. Po- ci 6. • (723) 
rady, zastrzyk!, analizy. SPRZEDAM akordeo~ wio dentystyka. leczenie ra-
dem. Piotrkowska 3. tele- ski nowoczesny i3-registro 
ton 2i6-48. ri56) wy Bałuty, Zielna i m. 3 

I p. Piwoński. (831) 
'lr WOYNO specjalista cho 
rób skórnych. wenerycz- SPRZEDAM streptomycy-
nych 1 zaburzenia płciowe. nę gramówki. Ozorkow-
Nowotki 7. io-11. 16-lB ska 27 m. 4 I p. (824) 

Dr BILIRSKI Choroby KUPIĘ krosno ręczne sze 
ro kie z 

SPRZEDAM bibliotekę ład 
ną niedrogo długości 2.60 
Plac Niepodległości Hala 
Targowa stoisko meblowe 
Aniela Kubiak. (826) 
STREPTOMYCYNĘ gra-
mówki sprzedam ul. An-
drzeja Struga 44 m. i7. 
CIĄGNIK Lauz-Bulldog sa 
inochód BMW sportowy 
sprzedam. Łęcki Łódź 9 
(Północ) Brzoskwiniowa 13 

11.GREGAT SPRi;;ZARKO-
WY przewoźny benzyno-
wy: sprężarka dwu cylin-
drowa sześć atmosfer 150 
m sześc./godzinę - remon 
towany niewykończony 
sprzeda .. Karol Kuske" -
Łódź, PKWN nr 21. Tele-
fon 205-81. (755) 

R01.NF 

.,PARYŻANKA" artystycz 
na cerownia naprawia gar 
derobę bez śladu, Więc-
lrnwsklego 6 m. 5, front, 
l piętro. (6240) 

'11/HTRA I WVCROW 

ICURSY nowoczesnego 
kroju męskiego i damskie 
go TPR zapisY Stalina 7. 
KURSY Kroju nowoczes-
n ego damskiego trzymie-
slęczne IPR. zapisy Na-
v.rrot 32-3 . (727) 
RROJU nowoczesnego, mo 
delowania, szycia wyucza-
.ią kursy IPR, Próchnika 
nr 25. (806) 
KURSY nowoczesnego -
dRmskiego kroju modelo-

STENOGRAFII biurowej, ZAMIENIĘ mały pokoik z ZNALAZCĘ listu na na-
księgowości Kursy Stowe wygodami na większy - zwlsko mgr. Wojtyńska 

rzyszenia Stenografów - dzielnica obojętna. $wier prosimy zostawić u dozor 
Maszynistek. Zapisy Kiliń CZEIWSklego i7 Szpek Mal cy Piotrkowska 171, pilne. 
skiego 50. (740) gorzata. (813) 

ZGUBIONO legitymację 

'"-""'<\ROW PRĄ("\! ZAMIENIĘ trzy pokoje tramwajową, Zw. Zaw. 
kuchnia, wygody I piętro Barbara Neuman Wa eł~-

POMOCNICA domowa po balkon, śródmieście na 30. (825) wa 
trzebna. Andl'zeja Strui;:a podobne pokój kuchnia. 
28 m. 5 od godz. 17. (818) Oferty Piotrlrowska I04a PRZYBŁĄKAŁA się SUl>B 

.,Kazia". (&30) rasowa żółta, długie uszy POTRZEBNA pomocnica 
karmiąca. Zgłoszenia tel. domowa z gotowaniem. ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 159-51 od godz. l 9.30. (827) Al Kościuszki 32-6. (83.;) chnią wygody Wrocław 

POTRZEBNA gosposia lub na i pokój z kuchnią. wy ZGUBIONO umowę na 
pomoc domowa, referen- gody Łódź. może być sprzedaż wyrobów PMT 
cje. Kilińsl<iego i76-5. przedmieście. Oferty .,sta na naz\visko Kaczmarek 

nisł.aw". (761) 
PO'l'RZEBNA O&Oba do Jan. (829) 

niemowlęcia. Więckowskie 7.0flRV ZGINĄŁ piesek ratlerek 
go 32/11 lel<arz. tel. 119-91 czarny nr 8729. Odprowa-ZGINĘŁA suka chart brą roTRZEB·i,fA pomocnica zowo-biała. Dzwonić i27-49 dzić Daniłowskiego 5 m. 45 
domowa. Bandurskiego 12 lub odprowadzić z.a wyna 
m. 19 w godz. 8-Jo. 17-21 grodzeniem. Kwidzyńska 

ZGUBIONO świadectwo 
czeladnicze krawieckie wy 

POTRZEBNA pomocnica 14 m. 4, Ostrzega się dane przez Izbę Rzemieśl 
domowa, ul. Więckowskie przed nabyciem. (811) 

niczą Tuchowski Stan i-
go 4 m. 29. (773) ZGUBIONO legitymacj~ sław. (768) 

Zw. zaw .. dwie tram wa-
f OK A.~ F Jowe. Nazwisko Cyruliń- DNIA 7.4 br. zostavAono 

ski Zygmunt. Wróbla 7. teczkę skórzaną brązową 
ZAMIENIĘ pokój w Byd- oraz dziennik szlrnlenio-
goszczy na pokój w ł,o- ZGUBIONO legltymacj~ wy POP przy Hali Towa-
dz!. Oferty Piot:r;kowska zw. Zaw. Nazwisko Jani- rowej PSS. Znalazcę pro 

Niedzielska Trau~ut-104a „Student". (838) na szę o zwrot pod adresem 
ZAMIENIĘ mieszkanie sto t.a a. (809) Wł. Jungowski Łórlź. To-

ZGUBIONO prawo jazdy waro,va 42 tel. 175-60. neczne na podobne dziel 
nica obojętna. Stoki, ul. konne. Nazwisko Sokolow 

ZAGUBIONO legit. Zw. 
Sądecka 64 .Jachimowicz, ski Stefan. (810) Zaw. nr 232957 na nazwi-
.io.iazd i7. (766) ZGUBIONO legitymację sko Gorajec Arkadiusz. 
ZAMIENIĘ 2 skromne po Zw. Zaw. Nazwisko Wiś- Uczciwego znalazcę proszę 
koje z kuchnią na 2 poko niewski Leon Kilińskiego o zwrot. (772) nr 107. (81.7) je z kuchnią z wygodall\L 
Koszty remontu zwrócę. ZGUBIONO 2 legitymacje ZGUBIONO 2 legit. tram 
Dzwonić 164-04. (837) szkolne na nazwisko: Kor wajowe i służbowa, nazvvi. 
DOKTOR chemii poszuk·u żow Witold. Patora Józef sko Frątczak Helena. (778) 
je pokoju umeblowanego ZGUBIONO Jegit. zw. ZAGUBIONO legitymację 

serca. - Przyjmuje 11-14 maszynką, regn- wania IPR Sienkiewicza w Łodzi. Oferty Piotrkow Zaw. nr 36741 Ku za stan I 66 szkoły I Łódź, rrazwi-
nów 3. 166 Ja torem. Ofert AB" . 74i ska io4a ,)Chemia". 839 l 67 sko Mucha H e 779 nr 188-52. (164) siódma. 048) Legio ) s awa (7 ) nr 89. ub rt. y " 

(64) 
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Za&trajkowali nie tylko ro.botni
cy przedsiębiorstw filntowych. 
Strajk ogarnął całe miasto. z głę
bokitn (wierzcie?) bólem serca dY
•ektorzy zdecydowaJ,I się po dwóch 
clnlach wywiesić plakaty z napisa
mi: 
·.2amknięte z uowodu s~rajku!" 

Trzy asy wywiadu X-27 (raz), 
Jim Kishka (dwa) i Ziuta Emilia 
(ta z Pudlów - trzy) nie wytrzy

m_all próby nerwów. Rozkaz dla 
ruch brzmiał: „Zmie,zać się z tłu
mem i w r«>zmowach siać nd.ewia· 
rę w su)(ces ~trajku ... " Ale kiedy 
trzy asy stanęli w obliczu potę<tne
go pochodu - bez rozkazu wvlw-

naJ! w tył zwrot I (jak mówią w 
Hollywoodzie) dali chodu ze 
w~zech sil. 

Dopiero w hotelu zatrzymał! się. 
Ale gdy, chcąc osiągnąć szóste plę 
tro, zastali windę nieczynną z po
wodu stra.fku, X-27 dostał ataku 
szału (z rodzaju furor truman!cus, 
.lak to określają w Tworkach). 

- Litości - ryczał ·- mam do
piero czterdZ'ieści lat i jestem bied 
nym sierotką.„ 

Dotarli mimo że strach ciężył Im 
w nogach jak ołów na szóste pię
tro b~· przez okno obserwow11ć, 
że ponad głowy manifestantów 
wzniosły się 1ch sobotwóry ku
kly I usłyszeć okrzyki: 

- Precz z prowokate>ram!! 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 
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GOL! 
Nie jest łatwo z zawodu ko

miniarskiego przejść od razu 
na pala.cza. 

I nie jest również łatwo gra 
jqc cllugie lata na pozycji na
vasln'ika ,przejść nagle na sta 
nowisko obro{wy ... 

!'.'.==..· ::J 
Pod znakiem rakietek 

NAS~JJ] ' l -
I mów tu z ,kobietą ... 

Kiedy wchodząc wczo1·a.i 
na obiad do „Słonia" zoba
czyłem przy stolikii Krysty
nę, radość mojci nie miała 
g;·anic. Nie siedziała sama, 
a.le przy stoliku było jeszcze 
jedno wolne miejsce. O ,ąodz. 
3-ej, w porze obicidowej, I 
wolne krzesło wydoje się 
skcirbeni. Uzbroiwszy twarz 
w najmilszy z nśnriech6w, z 
dnlekci jiiż iikloniłem się i za 
cząlem lawfrować między 
stolikwmi w jej kie1·unku. 
Krystyna ]J1'Zedstawiln mnie 

t•n n wać clla gałgatt7,.ńw 
w ufoiiechu moim był- •fi''""' 
pogm·dy dla tych kobiecych 
zain teres·owań. 

Zaszła jednak potrzeba 
wzmo(mienia ,clefenS'IJWY ŁKS 
·włókniarza. I oto Baran zre
zygnował z ubiegania się o ty 
tul najlepszego strzelcci ligo
wego i razem z 1-Vłodai·czykieni 
wziął na swe barki odpowie
dzialną rolę obrony twierdzy 
Szczttrzy{isl•iego. 

Po mistrzostwach ping-pongowych Polski - No i co? - Powieds 
wreszcie wyraźnie, co znala
złaś. 

- Powieni ci tylko, że 
chronometraż przed szkole
niem wykazywał 51,72 a po 
szkoleniu tylko 12,54 sekun
dy. - Chodziło i wiązanie 
nitki -ta 1<icielnicą 1irzy k.ro 
śnie ko1·towym. I wyobraź 
sobie wykonanie bazy sko
czyło - już w czasie szkolti 
nia - · Z 95 na 100,1 procent. 

M istr'zostwa ping-pongowe Polski 
zgromadziły na starcie najlep· 

szych zawodni!cÓw z całego Icraju. 

większe szanse zacz.ęto pokładać 

1v do.skonalej parze Dcn11.Jowslti -
Za\visza~ 

Ostatnia Jrnnkurencja w gl'Ze mie 
szanej stała się tfiumfem pary 
łódzkiej Krzysik - Heinrycl1ówn", 
Łodzianie przewyższali swoich prze 
ciwników techniką gry i k<>ndy
cją. PoszczególHe spotkania rtna
łowe no&ily charakter bardzo 7,a

ciętej i nieustępliwej walki prowa 
dz.onej aż do ostatniego punktu. 

~- '<.;~ ·1·;.' ...,,-;-:..~~-~~ .;;., q , J:-" t: ~„ 
,,,, 

~.„ - · ... 

Już po pierwszych uderzeniach 
colulojdowych piłeczek można by
ło wyczuć, że poszczególne spot· 
kanla będą ciekawe i zacięte. Prze 
widywania okazały się słuszne. 

Nie obeszło stę też bez niespo
dzianek, bo oto już na początku 
wyeliminowane zostały takle pary 
jak Patyński - Naumowicz, Wide
ra .:.... Furman.. Bardzo wielką nie
spodziankę sprawiła młoda para 
częstochowska Stawecka - Syp
nlewsld, która wyeJlminowala Jed
ną z najsilniejszych drużyn turnie 
Ju Deptówna - Furman. 

Slązacy w tej konkurencji nie 
odegrali poważniejszej roli. 

W grze podwójnej kobiet najlep
sze były tomaszowianki, Heini·y
cllówna i Cip.cllówna, kt6re nie po
niosły w finale ant jednej poraż
ki, zdybywając tym samym tytnl 
mistrza PoL•kL Para mistrzowska 
w sumie liczy 38 lat. 1 

·Pierwsze móejsce i tytuł mistrza 
Polski na rok I95t zdobyła para 
llrzysik - Heinrychówua która 
przebrnęła przez mecz bez po
rażki. 

siedzącej vis ci vis niewie
ście. 

- Pan Władysław - mo 
ja koleżanka .. 
Więc ob'ie dziennikarki. 

Można wytrzymać, se~ gor
sze zciwody wśród k'Jbiet. 
Przerwana moim przY,7Ś<:ICm 
rozmowa toczyła się dalej: 

- Przepraszam - odwa
żyłem się p1·zerwać - ale." 
ale o czy7rJ- panie mówią? 

W niedzielnym meczu :i kra 
kowskim Włókniarzem przy 
stanie 2 :O - zanosiło 1il} na 
czwartą porażkę łodzian... W 
pewnym momencie, stojący 
cla leko od bramki krakowian 
Baran, otrzymał piłkę. 

Do finaJu weszły 4 pary. DWle 
wanw.awsk1e l dwie łódmde. Naj-

Wśroo mężczyzn górowali trochę 
starsi wueJdem. Po zaciętych wal
kach, pierwsze miejsce zajęła uta. 
tentowana para warszawska zawl
sza - Dembowski. Trzeba bezstron 
nie pn:ymać, że warszawiacy w o
becnej chwili n<ie mają w Polsce 
równych sobie przeciwników. 

Na zakończenie mistrLostw pu
bliczność łódzka ujrzała dwóch 
najlepszych zawodników -polskich 
Patyńskiego (Lublin) mistrza 
Polski, w bezpośredniej walce z b. 
misn:em Polski - Gajem (W-wa1. 
Bez;ipelacyjne zwycięstwo odniósł 

-Więc jak ci m6wilMn, 
znalazlam wspaniały mate
riał. 

- Jakto o czym? - Spo; 
rzaly na mnie zditmione. -
O świetnym materiale n!ł 
artykitł, ~ o rezi,ltatach sto 
sowania metody radzieckie
go inżyniera Kowalewa. 
przez naszych włókniarzy. 
No, wie pan chyba choćby 
z gazet, na czym ona polega. 

Krótka chwila namysłu. Od 
żył nerw napastnika. Baran 
strzela, czy sfrzela? ... Raczej 
podaje pod bramkę, by kt6ryś 
z jego kolegów, tak jak on to 
kiedyś robił, · głową skierował 
piłkę do siatki. 

Z niedzielnej. kamer v 
fotoreporterskiej 

Gaj 3:1. S. M. 

O mistrzostwo ZSRR 

Jednak kobiety - pomy
ślale1n z satysfaJccją.- Choć 
z typu samodzielnie pracu,ią 
cych itd. - ale fatalaszfci 
na pierwszym 1nilljscu. 

- Co ty powiesz? Na-
prawdę dobry? 

-Ja? - skąd, to rzecz 
dla inżynierów fachowców 
- odpowiedziałem sl<-onster 
nowany, ale jeszcze z pewni; 
?niną. 

Z amarla widownia. Piłka 
leciała lukiem jak dysk wyrzu 
eony ręką mistrza. Leciała dłit 
go. Wydawało się, że zali'zy
rrwly się wskazówki zegara, 
że jakiś czarodziejski ptak nie' 
sic ją sam w górny róg bram 
ki. Gwizdek sędziego. Bram
karz ]frakowa skap·itulowal. 

Zerwała s1'.ę burza oklasków. 
Po raz pierwszy w tym sezo
nie z1·odziła się nadzieja zwy
ciizstwa. 

W meczu piłl>arskim o mi
strzostwo ZSRR, rozegranym 
w Tbilisi, miejscowY Spartak 
zremisował z Torpedo Mos
kwa 1:1. 

- O tak. Po prostu n·ie 
ivytrzynia.łam, poderwało 
mnie ocl biurka i zaraz po
Jechałr1n tam zobaczyć. 

- Froszę, proszę, t:or .. tz 
l~pwJ. Nawet pi-a.cę potrafią 

Kurs kroju i szycia 

dla gospodyń wiejskich 

Ha-ha-ha... odpowi.e
dzial m·i wybnch śmiechu, 
toż to wie dziś ka.źcly robot
nik. 

I mów tu z dzisiejszą T>o-
bietą.... W. J. 

(~IR.EDA9'CJiJ 

JA. NIE. 

Kacik szkol.!!J 

Podc:ras meczu ligowego, Szczu rzyńsk! wielokrQtn!e był zatrud
niany. Bramkarz łódzki interwenio wał dość szczęśliwie, Oto dowód 
na zdję,ctu. · Szczunyński po strzale Bożka nie zdążył złapać piłki. Ca
łe szczęście, że strzał był niecelny 1 pil.ka skończyła swój lot za 
bramltą. 

Uczennice kl. II Liceum O
dzieżowego przy Państw. Szko 
le Przemysłowo - Handlowej 
żeńskiej w Łodzi - ul. N o
wotki nr. ·46 - . biorą. udział 
we współzawodnictwie między 
szkolnym, Łódź - Warszawa 
W związku z tym na odcinku 
akcji łączności miasta z wsią 

nawiązały one kontakt z mie 

szkankami wsi Mirosławice k. 
Lutomierska i zorganizowały 
dla gospodyń wiejskich kurs 
kroju i szycia. 
Począwszy od 30 paździer

nika 1950 r. uczennice wyjeż
dżały dwa razy tygodniowo 
na wieś i przez 3 do 5 godzin 
uczyły -miejscowe kobi~y kro 
ju i szycia. Pomimo trudności 
na jakie napotkano przy orga 
nizacji nauczania: brak od po 
wiedniej izby, światła oraz 
sprzętów, po 6 miesiącach 
trwania kurs dobiega końca. 

L. R. - st. P. Ł, - Wąslkole gia,r
dło J<Jocrn-unLka<:Jl traJrnwajowej two 
rzy stię me na Placu Kościelnym, 
a na ullcy Zgierskiej Talk wi~ pu 
SZC2Jerui.e 13 i 17 do ul. ZgiE'l"SkieJ 
przez. Bałuok:i Rynek nle z.mieni· 
loby sytUJaoej:i a naTaZ!łoby MZK 
oo nd·espotrze.bne koozty ZJW:iam!l\e z 
pnel>u<J.ową li.ni:L 
z. Jasltczal( - W roku szkolnym 

1951/52, będzie uruchomiona w szko 
le w Bełchatowie XI klasa. 
„Dorośli z Chojen" - Prezydium 

Rady Narodowej m. Łodzi urucho 
ml na Chojnach wypożyczalnię 
książek dla dorosłych. Będzie slę 
ona mie$cić na ul. Rzgowskie, 165 

W Wieluniu rozegl'any został to
warzyski mecz piłkarski pomiędzy 
miejscowymi zespołami: Liceum 
Handlowe - zs Unia. Wskutek 
śliskiego boiska, piłkarze obu dru
żyn nie mogli rozwinąć normalnej 
gry. Przewagę w polu posiadała 

drużyna uczniowska, która roz
strzygnęła to spotkanie na swą ko 
rzyść 2:0 (2:0). Bramki zdobyli Wlo 
darczyk i Podemski. 

Koresp. „Dz. Ł." 

EUGENIUSZ LUCZAK 

W OKNIE KSIĘGARNI 
z wte 

AŻAJEW W. - W ta,jdlz,e 2.-
BORISOW B. - Boh>atersld 

Sew,ru;to;pol 7.-
BRAGIN M. - Od Mootkwy 

do BerJ.iiOa 8.-
BREDEL WILLI - Otzhaiusen 4.5o 
DIEGTIAREW w. A. - Moje 

życi-e 5.35 
GROSSMAN WASYL! - Na-

!'Ód jest nJi,eśmJert€11:ny 5.-
KARAJEW G. - Stalimgrad 

Miasto Boha'bexsklie 4.15 

(29) 
't'lum. z węglersldego: R. PORGES I 1\1. SOKOLJNSKA 

•••••••••a•a••••••••••~•••••••••••• • •••• 

Gdy wróciła do domu, wpadł Piotr i ze zwycięskim uśmie
chem na twąrzy wymachiwał ostatnim numerem „Nowego 
Kraju". Z tajemniczą miną położył gazetę na stół. 

- Już widziałam - powiedziała Ilus bez najmniejszego 
entuzjazmu. 

- I nie cieszysz: się? 
Piotr nie mógł tego zrozumieć. Pt'Zecież ukazała się 

twoja nowelka! Tysiące lndzi czyta ją i nareszcie dowie się 
o twoim istnieniu. A nowela jest naprawdę ładna i świetnie 
napisana. 

- Zostawmy to, nie mówmy o tym więcej. 
Ilus niecierpliwie oczekiwała dnia, w którym usłyszy opi

nię redaktora. Czekając w redakcji na swoją kolejkę, ner
wo mięła rękawiczki. Gdy nareszcie dostała się do pokoju 
redaktora, była blada z przejęcia. 

- Bardzo ładna nowelka - mówił redaktor - i chociaż 
niezupełnie odpowiada kierunkowi naszego pisma, jednak 
wydrukujemy. Z pewnością wzruszy do łez nie1edną czy
telniczkę. 

Za chwilę stała już przed kasą i podejmowała honora
rium. 

Teraz jednak te pieniądze wcale jej nie cieszyły. Była 
dziw·nie zawiedziona. Spodziewała się czeg0ś zupełnie in
nego. 

Nagle ockn~ła się. Przecież redaktor powiedział, że nie
zupełnie odpowiada kierunkowi pisma„. to znaczy, że może 
jednak jest w niej coś odrębnego. 
Rozchmurzyła się. Tak, tak, przecież nie można od razu 

znaleźć właściwej linii .. 

6 DZIENNIK ŁÓDZKinr 105 (iOsi) 

NiedZl.elne Biegi Narodowe zg.ro 
madziły w Łodzi około 15,000 star
tujących. Na zdjęciu grupka uczen 
nic PSPP (Stoki) za chwilę wyru
szy do biegu. Na drugim reprezen 
tantka „StaJI" - Wliesława Szczu
k!ewioz kończy bieg. 

I 

PRZYNIEśCIE SOBIE 
SAMI 

13 kwietnia o godz. 6 rano, 
mieszkańcy Stoków jak zwy
kle wyczekiwali w kolejce 

S-ka. 

Emeryt; - List PłtTm wydre~'O.Je 
my po stwierdzeniu. że emer:v ci 1 
renciści w warszawie istotnie ko· 
rzystają z 10 przejazdowych abona 
mentów ulgowych bez ogranicze
nia terminu przejazdu. 

przed sklepem MHD nr. 114. „REPREZENTACYJNE" 
Przywiezione mleko stało w WYSTAWY l~LUB RACJONALIZATOROW 

PRZY l,\IPRW-K 
,łDJaczego hie ma lcłuhu'?'„ zapy 

tywaliśmy Mfojsk. Prz<"ds. Robót 
w ort.-Kanaliz. I bańkach przed sklepem. Eks- Smutny widok przedstawia 

pedientka otworzyła sklep i wystawa przy itl. Piotrkows
, zaczęła robić w nim porządki. kiej 19, z dawno nieaktnalnyni 

Gdy klienci, domagali się napisem: „Tea.tr Wojska PoZ
sprzerlaży mleka, usłyszeli w skiego" i afisze1n teatru im. 
odpowiedzi: „.Jak chcecie mle Jaracza „Wieczó1• Trzech Kró 
ka to "\vnieście bańki do skle- li". Również lokal p1·zy sk1·zy 
pu". żowaniu ul. "YV·ięclwwskicgo i 

Prez. RN m. t.odzi lnformuJe, że 
MPRW-K jest placówką zorganl• 
z~waną dOJliero w bieżącym roku. 
Niemniej istnieje przy n!m ltoml
s,ja usprawnien i wynalazków, któ 
r.a zatwierdziła I pomysły r~c,lona 
hzatorskle I przyznała wnlosl<O• 
dawcom premie pienlęłne. Uzna• 
jąc notatke za sh1szną Prez. RN 
pisze: „wydano clvri>kcll MPRW-K 
polecenie by zv,ndnlP z 7alecenia
mi Pa1istw. Kom. Plan. Gosp. zor
~g~~~.<>wano klub racjonallzato-

Czy kobiety stojl}ce po inle Pfotrl"owsk'iej ma szyby czę
ko mają inną budowę fizycz- .ściowo zasłonięte poda1·tyni 
ną, a „pani" ekspedientka, któ pap.forem. A ile .iest takich 1cy 
ra każe im wnosić bańki in- stmv brudu i kurzit nicz11ni 
ną? M. M. ni.ezasloniętych. · M. s. 

Zabrała się do pracy ze zdwojoną energią. 
Może jednak jest powołana do stworzenia czegoś wie1kie

go. Chce pomagać, chce rozpraszać mroki. Całymi dniami 
nie opuszczała pokoju, który teraz zarzucony był stertami 
nowych rękopisów. Przeglądałaa je, poprawiała niektóre 
fragmenty i nieraz godzinami jak urzeczona patrzyła na rę
kopis. Nikomu nie pokazywała tego, co pisała. 

Piotr siedział przy niej przez wiele godzin, a !Jus ciągle 
pisała - zaciskając wargi, jakby dźwigała jakiś olbrzymi 
ciężar, a czasami miała taki wyraz twarzy, jak wyczerpany 
pływak patrzący na odległy brzeg, do którego za wszelką 
cenę chce dopłynąć. 
Przyszła Ica. 
- Muszę się z tobą pożegnać. Nie będę mogła więcej tu 

przychodzić. Powiedz Laciemu, że myślę o nim i czekam na 
niego.„ 

Ilus miała łzy w oczach, Nie potrafiła zrozumieć tych lu
dzi. Kochają się przecież, a teraz dziewczyna odchodzi. Gdy 
Laci wróci z więzienia, może nigdy już jej nie odnajdzie. 
Po co potrzebne są te cierpienia? Czyż nie mogą w inny 
sposób realizować swoich zamierzeń? 

- Przeczytaj to, nim odejdziesz podała Icy jedną 
z ostatnio napisanych nowelek. 

!ca czytała uważnie. Potem uśmiechnęła się do Ilus i ser
decznie pogłaskała ją po głowie. 

- Tak, może kiedyś potrafisz zbliżyć się do nas. 
Z trudem i ze smutkiem rozstały się. Gdy za Icą zamknę

ły się drzwi, Ilus poczuła się dziwnie opuszczona i bardzo 
samotna. 

XI 

!ca zamieszkała przy robotniczej rodzinie na przedmieś
ciu, w biednej fabrycznej dzielnicy AngyalfOld. W swoim 
wąziutkim pokoju nigdy nie czuła się sama, bo dochodziło 
do niej prawie każde słowo wypowiedziane za cienką ścia
ną. Ale dobrze jej tu było, czuła się bezpiecznie. W swojej 
skromnej sukience nie wyróżniała się od otaczających ją 
biednych ludzi. Nazywano ją M=mcika Nie interesowano 
się, 'kiedy wychodziła i kiedy wracała. Najważ.11iejsze było, 
że w każdą sobotę punktualnie płaciła grosze za swój ma
leńki pokoik. 

C~o_dziła do pobliskich zakł "'"'ów pr<"CY. Zaw!erała znajo
rn0~c1. iak pracowity paj<\k sr.i•.iłn sieć, która stawała się co
ra;. W!ęk~z~ 1 :noc.niejsza. Wiedziała o wszystkim, co się 
d7'1~ło w JeJ d<ielmcy. Gdy zaszła potrzeba, wspierała robot
m.k?w radami i pomocą. Dostała w jednej fabryce zajęcie. 
C1~z'.rn pracowała przy wielki~j tkackiej maszynie. Co ty
dz1en przekazywała Ilus piemądze przeznaczone na paczki 
dla Laciego. To była jedyna wiadomość. jaką Ilus otrzymy 
wała ?~ Icy .. Wiedziała przynajmniej, że żyje, że jest na 
wolnosc1. Chciałaby ją zobaczyć, nodzielić się wszystkim 
P?Wiedzieć, co mówił Laci. Omówić z nią każde słowo La~ 
~1e!?o, bo często nie wiedziała, co miał na myśli - rzucając 
Jakieś oderwane zdania. Widywała się z bratem w każda 
niedzielę. Cicho odpowiadała na jego pytania: staruszkowie 
czują się dobrze, wszystko bez zmian; ona pisze i wkrótce 
wychodzi za mąż. · 

Piotr zebrał już potrzebną sumę na kupno mieszkania. 
Znależli małe dwupokojowe mieszkanie, Ilus będzie miała 
swój własny pokój i będzie mogła nareszcie wygodnie pra
cować. Piotr był szczęśliwy i pełen delikatnych, tkliwych 
uczuć, przygotowywał się do ślubu jak młodziutka dziew
czyna, której marzenia nareszcie się spełniły. 
Otrzymał wiadomość od matki, że wkrótce przyjeżdża. 

Z okazji tej Ilus musiała sprawić sobie nową sukienkę. 
- Musisz zawojować moją matkę - mówił Piotr i długo 

przypatrywał się dziewczynie. Starał się patrzeć na nią tak, 
ja~by patrzyła matka, lecz za bardzo mu się podobała, aby 
mogł być obiektywny. 

Poszli razem na dworzec na spotkanie matki. Ilus miała 
na sobie swoje stare, nieco zniszczone palto, które przykrY
wało nową sukienkę. Na jej miłej, łagodnej twarzy zakwi
tły rumieńce Obawiała się tej kobiety z prowincji. która 
prawdopodobnie jest pełna uprzedzeń i może niechętnie 
przyjmie ją do swojej rodziny. 
Przyszedł pociąg. Gdy na stopniach wagonu ukazała sif: 

matka - Piotr radośnie pobiegł w jej kierunku. 


